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Kraków, Sobota 22 Lutego 1913. 


Rok XXI. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

piesięcznia 2 kor, kwartalnie 6 kor., 

ga vdnoszónie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor, 70 b, 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor, w innych 

pźństwai th kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal, 


Cena numeru  pojedynczeGo 
10 hal. 


O'ŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu*, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) sa pierwszy raz 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę | inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Narodu*, — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
eztowy w obrębie monarchii i w pañ- 
śtwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podiegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nia 
EWTACA. 
dres Rod: UL. św. TOMASZA L. 85. 
Adres telege.: „Głos Naredu* Kraków 
Taiafea Nr. 100. 


70 balerzy, za każdy następny rat 15 hal, skład takelaryczny, liczbowy, où wiersza 30 kal, sa 


pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal, od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (grospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. ed 100 egz. dia miej- 
scowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwewie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Jesssel w Antwerpii Jenas & Cie, Annoacen-Expedition „Propaganda”, 
Gydri % Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Budapeszels J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Cie, de Raczkowski. 


JAN NOWAK 


(przedtem Krajowy Skład Płócien Korczyńskich) 


w Krakowie, il. Floryańska I. 14 


Hofel pod Różą. 
Skład bielizny damsklej i męskiej, płócien, 
szyrtyngów, Oraz halki, pończochy, skarpe- 
tki, kołnierzyki i krawatki w wielkim wy- 
borze. Ceny bardzo niskie. 


WE EA 
Hałaśliwa sąsiadka. 


Wiedeń, 19 lutego. 


(rab). Stosunki parlamentarae w Austryj, 
mimo, iż osławione zə wzgłędu na swój 
kłótliwo nierozsądny charakter, SĄ w po 
równaniu z węgierskimi najzupełniej na- 
wet błogie. „To“, co się na Węgrzech, dzieje 

w życiu politycznem — składa się z szeregu 
Mer 4 idących w konsekwetnem a zgod: 
nem następstwie jedne za druglemi. 

W pnblicznem życiu Węgier rozpanoszyli 
się od lat szeregu żydzi. I z Węgrami dzieje 
sią od ćwierćwiecza to samo co, z Fxauoyą, 
gdzie żydowskie wpływy są przemożne. Prze- 
transpiantowano do krzju Św. Szozepana kor- 


rupcyę, którą wszędy za sobą prowadzi ży- | 


dowska hegemonia, rozwielmożnienie się 
wpiywów prywatnych, praktykę nadużywa- 
nia urzędów publicznych dla celów oeobi- 
stych, szał bezwzględności partyjnych it. d. — 
wszystkie te wimigrowane wraz z żydostwem 
do Węgier „zdobycze“, okraszone madziar- 
skim żywiołowym temperamentem z poli- 
tycznego życia bezpośredniej sąsiadki pań- 
stwa austryackiego uczyniły pikantne, ale 
i przykre swą zgnilizną widowisko. 

Jeszcze niedawno temu oburzano się na 
stosunki w parlamencie austryackim, dowo- 
dzące małej kultury wybrańców ludu. Jednakże 
ostztnie lata sprawiły, iż nawet pod tym 
względem, Wiedeń ustąpił pierwszeństwa Bu- 
dapesztowi, schodząc z swemi parlamentar 
nemi przedstawieniami na plan podrzędny. 
Nawet ewolucye pp. Budzynowskich, Staru- 
chów i Baczyńskich nie wprowadzają w po- 
dziw nikogo — Węgrzy mają dużo więcej 
temperamentu, aniżeli galicyjscy Rusini i awan- 
tury, jakie Inscenizują, wypadają nierównie 
efektowniej. Kładący aig na stół komisyjny 
i wywijający nogami Budzynowski jest trze- 
ciorzędnym aktorem wobec swych budapo- 
szteńskich kolegów, równie jak łamiący pulty 

w sali parlamentu i żonglujący nimi Baczyń- 
ski niknie wobec takiego Kovacaa, strzelają: 
cego na „plenum* z gestem Garricka. A wyć 
tak donośnie, jak Justhowey, nia potrafi shi 
emerytowazy żandarm Staruch, ani nawet 
opasły „głoduy* socyalista i kamienicznik 
Diamand. 


e 


STANISŁAW KORABICZ, 


72 


KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 


— Cóż dla nas? — wołano — czy przy- 
znano nam zdobyte ziemie ? Czy wolno nam 
będzie wreszcie zatknąć na nich własne na- 
Bze orły ? 

Galicya zajętą była dotąd w imieniu Na- 
poleona i nie polskie lecz francuskie złote 
orły błyszczały na publicznych gmachach. 

-- Nowa Galicya przyznaną już nam sgo- 
stała bezspornie — odrzekł Zabielski — co 
się tyczy starej... 

— Ależ tam przyjęto nas jak braci, Lwów 
dostał się w nasze ręce dosłownie bez wy- 
strzału. 

— @óż stąd? ale tam przy boku cesa- 
rza snują się różni ludzie, czyhają nienasy- 
cone apetyt, dr sé powiedzieć, ża na poko- 
jach w SchOnbrunie spotykałem raz w raz 
Czerniszewa. 

— [atryguje więc po dawnemu ? 

— Ba, powołuje się dziś na swe zasługi 
z powodu swej bytności na wyspie Lobau, 
mimo, że jak powiadają, Ccesar% wziął go |£: 
prawie przemocą do swojej łodzi, w chwili, 
gdy piękny adjutant zamierzał wywinąć ko- 
minka w stronę Austryaków, 

— A daiś ściele się do stóp pełen afek- 
tów ? 


— Dziś nadrabia ming, w czem jest skoń- 
czonym mistrzem i podtrzymuje żądania 
swego władcy, w których skutek sam nie 


wierzy. 3 
BLE ich podobno smak na starą Ga- 


licyę? — zagadnął jeden ze starszych ofice- 
sów. 


sa 


SEP HKO. WE" = 


Zdemoralizowali żydzi i życie gospodar- 
cze Węgier I stosunek Jego do ustawodawstwa. 
Rozmaite akcye i transakcye przemysłowe 
mają tak niemoralaie- semickie tło i tak spra- 
wiają się ich parlamentarni protektorzy, że 
nawet galicyjski pan dl Sopramonte i Pen- 
tealto Battaglia na Węgrzech by uchodził sa 
człowieka i działacza prawie, że idei, a nie 
za żydowskiego faktora. Węgierskie stron- 
nictwa polityczne walczą ze sobą bronią 
jeszcze ostrzejszą, aniżeli partye austryackie, 
poszczególni pozłowie rzucają sobie w twarz 
zarzuty przekupstwa „panamy *, nawet wprost 
kradzieży, od czasu do CZASU pozniewatają 
się czynnie, aby potem w pojedynku na sza- 
ble (eljen!) wyczyścić -plamy na trochę po- 
brukanych honorach. 

Ostatni rok parlamentaryzmu węgierskie. 
go specyalnie obfitował w mnogie i „drażli- 
we“ wypadki. Walka parlamentarnego „stron- 
nictwa pracy“ 8 Opozycyą prowadzona była 
z obu stron z brutalnością wprost barba- 
rzyńską. Punktem jej kulminacyjnym było 
historyczne masowe wyrzucanie posłów o- 
pozycyjnych z sa!i posiedzeń przez policyę, 
oraz „cudowne“ przeprowadzenie w lebie u- 
staw "wojskowych. Dziś opozycya, nie mając 
ochoty dalszego zdobywania siołaków, na 
posiedzenia i plenarne i komisyjne nie u- 
częszcza, co jednak nie przeszkadza jej po- 
słom punktualnie fatygować się po dyety. 
Opozycya urządziła sobie drugi nieoficyalny 
parlament, na którym przeobradowuje kwe: 
styę nowej ustawy wyborczej, a zarazem 
walkę przeciw rządowi i jego stronnictwu 
przeniosła zupełnie na teren pozaparlamen- 
tarny, na konwentykie partyjne, zgromadze- 
nia wyborców i na łamy antirządowej prasy. 

P. Zoltan Desy, wiceprezydent party! ko- 
ssutowskiej, jako były sekretarz stanu ma 
niezłe informacye o stosunku kapitałów psń 
stwowych do.. wyborów, I p. Zoltan Desy, 

nawiasem mówiąc: Jeden z najwybitniejszych 
kierowników opozycyi, wystąpił już dość da- 
wio przeciw prezydentowi węgierskiej rady 
ministrów Władysławowi Lukacsowi z zarzu: 
tem korrupcyi. Jak Desy twierdzi, Lukacs, 
Jako minister skarbu w gabinecie hr. Khue- 
na należaej państwu z konszachtów z ak- 
cyjaem towarzystwem bankowo handlowem 
(które nb. jest podejrzaną instytucyą  żydo- 
wską) kwoty blisko 5 mil. K — nie odpro- 
wadził do kas państwa, lecz użył na cele wy- 
borcze. Cały szereg innych zarzutów De 
sy'ego tyczył się kwestyi rzekomego nadu- 
żywania przez Lukacsa Stanowiska publi: 
cznego dla celów osobistych natury mate: 
ryalrej, 

Kiedy Desy te zarzuty powtórzył po raz 
X-ty na bankiecie politycanym i obdarzył 
Lukacsa epitetem „największy panamista* — 
premier wniósł skargę sądową 0.. obrazę 
honoru. Rozprawa oczekiwana przez opinię 
publiczną z niecierpliwością, odbyła się w 
dniach 17 i 18 b. m. Sąd dopuścił dowód 
prawdy tylko na jeden s aa =, Desy'ego, 


— Ni mniej, ni więcej — potwierdził Za- 
bielski — tego domaga się Rosya w zamian 
za rzekome usługi, oddane w czasie kam- 

anii. 
e — Obejdą się smakiem. 

— Obejdą się Jednym cyrkułem, podobno 
tarnopolskim. 

— I tego szkoda. Ale reszta musi nam 
przypaść, jak amen w pacierzu. 

— Rozstrzygnąć to mają wkrótce dyplo- 
maci i politycy z panem Taillerand'em na 
czele. 

Ale tu powstal burzliwy, ogólny protest. 

— Cóż mają do tego dyplomaci? Czy to 
oni zdobywali twierdze z narażeniem Życia i 
ginęli na placu boju? Więc po to %ołnierz 
szafuje obficie krwią własną, by pierwszy 
lepszy mędrek, który nigdy prochu nie wą 
chał, przekreślał na papierze granice i regu- 
lował je podług swego widzimisiąę, Cesarz 
jest sam żołnierzem i potrafi ukrócić preten- 
sye tych gryzipiórków. 

Ani jeden głos protestu nie podaiósł się 
przeciw tej surowej ocenie panów dyploma- 
tów. Rozmowa o polityce nie przeszkadzała 
bynajmniej szybkiemu znikaniu dań. Dymią- 
ce combry I udźce pieczonej zwierzyny, do- 
starczonej obfoie z krzeszowickich lasów, — 
smiatane były w okamgnieniu i zakrapiane 

gęsto winem. 

Johannes radował się chwilowym spoko- 
jem, rzucając pełne wdzięcznośsi spojrzenia 
na Ziabielskiego, którego przybycie zmieniło 
tak korzystnie kierunek myśli biesiadników. 
Uciecha jego wszakże nie trwała długo. Pod 
koniec obiadu, jeszcze przed deserem powtó- 
rzyły się snów sceny bursliwej swywoli ze 
zdwojonym tempsrament+m. 

Znów migały w powietrzu przeróżne 
przedmioty, ciskane, jak piłki, podniósł się 
kurz ed podłogi, A najświetniejszy z adju. 
tanktów, piękny Artur Potocki, obmyślił no- 
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motywując to tem, że epitet „panamista*, 
stanowiący przedmiot skargi mógł tyczyć się 
jedynie rzekomego nadużywania przez Lu- 
kacsa stanowiska ministra skarbu, czy pre- 
miera dła celów osobistych. Desy i jego o- 
brońcy byli przekonania, że epitet „panami- 
sta* odnosi zię także i do nadużywania wła- 
dzy na cele partyjne i gdy sąd nie przy- 
chylił się do ich życzenia, aby dowód pra- 
wdy przeprowadzić odnośnie do wszystkich 
zarzutów, obrońcy opuścili salę, a Desy o- 
świadczył, że słuszności tylko jednego zarzu- 
tu dowodzić nie będzie. Sąd najspokojniej 
skazał go na jeden miesiąc więzienia i 400 
K grzywny za obrazę honorv, nie za oszczer- 
stwo. 

Sprawy tej opinia publiczna nie uważa 
wczorajszym wyrokiem za załatwloną. Nie 
uważa jej za załatwioną i opozycya, której 
kierownicy dziś publikują oświadczenie, iż 
podtrzymują oskarżenie Desy'egu i wzywają 
Lukacsa, aby i ich zaskarżył. 

Tak wygląda nowa klęska Lukaces, który 
jednak ma tak „twardą skórę“, że i z tego 
nie wyciągnie konsekwencyj. A rząd węgier- 
ski mimo tej afery jest w dobrym humorze. 
Bo oto udało mu się stolicy narzucić na nad- 
burmistrza rządową kreaturę, żyda, nie ta- 
jącego swych wielkich sympatyj dla syoni- 
smu, niejakiego Dra Heltaia. Ten wybór to 
także dowód ciężkiej politycznej choroby 
Węgier! 


Siły gospodarcze 


Niemiec. 


IL. 
Przemysł. 


Nejwiększe rezultaty pracy gospodarczej 
przynosi Niemcom ich górnictwo i wielki 
przemysł fabryczny, Za podstawę do wy- 
tworzenia tego olbrzymiego przemysłu po- 
służyły skarby ziemi, węgiel I ruda a w o- 
stutnich czasach bogate złoża soli potaso- 
wych. Węgiel i ruda powełały do życia po- 
tężny przemysł żelazny, stalowy i maszyno- 
wy. Pozatem rozwinął sią przemysł gazowy. 
Produkcya koksu wynosi czwartą część ca- 
łej produkcyi Światowej, w produkcyi rudy 
i atali dochodzą Niemcy również do 1/, pro- 
dukcyi światowej. 

Sola potasowe wytworzyły dla Niemiec 
monopol światowy, bo oprócz Galicyi, któ 
ra nie wyzyskała należycie swych bogatych 
słóż kałuskich, (któremi zaopiekowali się 
przyjaciele nasi Krasny i Kestranek) nie ma 
aigdzie soli potasowej. Stany Zjednoczone 
chcąc się uwolnić od zależności Niemiec czy- 
nią gorączkowe badania,j uwieńczone, jak 
twierdzi ich prasa naukowa, pomyślnym 
skutkiem, przez uzyskanie potasu z poro- 
stów nadmorskich. Produkcya -soli potaso- 


wego rodzaju proceder, rzucając się na upa- 
trzone kolejno ofiary, które obalał na zie- 
mię, obwożąc je następnie za nogi do koła 
stołu, vo mu zresztą z lichwą odpłacano. 
Wnet utworzyła się jedna masa skłębionych 
ciał. Rozległy się śmiechy | krzyki, jak w 
sali rekreacyjnej. 

Johannes, Niemiec rodem, tracił do re- 
szty głowę i rzucał rozpaczliwe błagania w 
obu językach. 

— Meine Herren! Och meine Herren! — 
Oóż ja będę robil — przyjdzie mi chyba pro- 
sić tu, pan gonerał Fiszer. 

— Ani się waż trutoiu! — krzyczeli mlo- 
dzi sztabowcy, których dzielny generał trzy- 
mał na ogół dość krótko I gromił bez ogródki 
za najdrobniejsze uchybienie, 

W tej chwili, jakby zaklęty słowami Jo- 
hannesa, ukazał się na progu oficer służ- 
bowy. 

— Jego ekscelencya wódz naczelny prosi 
panów do siebie — wygłosił tonem nawpół 
urzędowym, wymieniając przytem dość długi 
szereg nazwisk. 

Wszwani oficerowie podnosili się saybko, 
okurzali mundury, by uczynić zadość rozka- 
zowi. — Wiedzieli dobrze co ich czeka, nie 
czuli się wszakże zbytnio zafrasowani. 

— Powiedz pan prawdę — pytali, prze- 
biegając obok oficera służbowego — wszak 
to znów skarga na nas ae Spiskiego pa- 
łacu. 

— lIstotnie generał Slewers jest w tej 
chwili u księcia, przyszedł go podobno po- 
żegnać, 

— I nic ponsdto ? 

Oficer rozłożył ręce na znak, że nie w mo- 
cy jego udzielić dalszych objaśnień. 

— A więc dobrze, pójdziemy się wyiłó- 
maczyć. 

Wybiegli, pociagsjąc za sobą Zabielskiego 
Moj TA 0 A kak Tad a E JOLA i kM WW drodze. 
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=== (HOTEL DE FRANCE) 
ul. św. Jana i Pijarska 


Telefon Nr.81045. 
= Położenie bardzo spokojne. 


Ostatsi wyraz komtsriu? hygienyjCeny bardzo przystępne 


A 


wych wyniosła w r, 1910 w Niemczech| Ruda żelazna 


(Staasfurt) 978 mil. mk. 

Z produkcyi koksowej wyłonił się potę 
żny przemysł chemiczny, przerabiający pro 
dukty uboczne przy fabrykacyi gazu Świetl- 


nego. 
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slefon Nr. 1045. 


Do produkcyi gazu użyto w roku 1910 
węgli za 120 milionów mk, uzyskano z nich 
2,500.000.000 kbm gazu, którego wartość wy- 
nosi 375000.000 mk. Za produkta uboczne 
w przemyśle gazowym uzyskano w r. 1910: 
83,300 000 mk, w czem najważniejsze rubry- 
ki stanowl siarczan amoniakalny (sztuczny 
nawóz azotowy), którego wyprodukowano w 
roku 1911: 244567 ton, teeru 550.300 ton 
benzolu 53 941 ton. 

Podstawą kapitalistyczną wiel- 
kiego przemysłu i górnictwa Nie- 
mlecsą towarzystwa akcyjne. któ- 
re z końcem roku 1911 wykazały 5340 to- 
warzystw akcyjnych, reprezentujących nomi- 
nalny kapitał w kwocie: 16,103 900.000 
marek. 

Górnictwo reprezentuje 257 towarzystw 
akcyjnych z kapitałem wkładowym 23693 
mil. mk, dywidenda w r. 1911 wyniosła 9'14 
procent. 

T. A, kap. wkład. 
mil. mk. 


dywid. 


Przemysł kamie- 


niarski i ceram, 348 4489 6 38% 
metalurgiczny 160 2786 764/0 
maszynowy 534 17895 870% 
chemiczny 302 6378  13'95% 
przędzalniany 352 6377 744 
papierowy 99 1786 8 16°% 
spożywczy 812 10279 7:470/0 
drzewny 62 735 7 830 
skórkowo-gumowy 58 1229 1059% 
konfekcyjny 12 203 1145% 
budowlany 43 806 12 13% 
graficz. i dziennik. 112 830 696°% 


Pomimo silnie rozwiniętego przemysłu 
gazowego podnosi się stale i rozwija prze- 
mys? elektryczny, wytwarzsjąc silną kon- 
sumoyę miedzi, która wyprzedziła wszystkie 
przemysłowe państwa europejskie. 

W szozupłych łamach dziennika nie po- 
dobna zestawić wszystkich danych staty- 
stycznych, świadczących o  niesłychanym 
wprost wzroście przemysłu niemieckiego i 


30:8 106838 1: 35 
Sole potasowe i 
inne sole 45 978 1:217 
Cynk, ołów i ru- 
da miedziana 257 827 1: 82 
Inne produkty 
górnicze 8'6 16:2 1: 19 
Razem 3142 20087 1: 64 


Widząc cyfry niemieckiego górnictwa i 
jego wpływ na rozwój ekonomiczny Nie- 
miec, usprawiedliwioną jest zupełnie ta szoze- 
gólna ich opieka nad Zagłębiem krakow- 
skiem, poprzedziły ją prace geologów nie- 
mieckich, traktujących o naszym Zagłębiu, 
których na ogólną ilość: 66, trzy czwarte by- 
ło niemieckich. 

W ślad za zbadaniem naszych skarbów 
ziemnych w szybkiem tempie następowało 
wywłaszczenie Zagłębia, które bez najmniej: 
„gych przeszkód trwa dalej. Całym wysił- 
kiem z naszej strony, jest projekt noweli 
górniczej, który niczem nie jest w stanie 
zmienić beznadziejnego wprost położenia do 
czego pchnęła nas nasza niezaradność. 

Przysłowiowe „polskie gospodarstwo“ 
idzie tu w zgodnej parse z austryackiem 
gospodarstwem. Suchotnicza austryacka po- 
lityka gospodarcza, nie badając postępów 
gospodarczych potężnego swego sąalada Í 
sojusznika, kosztem swego życia gospodar- 
czego pozwala mu się wywłaszozać ze swych 
skarbów, by w niedługim czasię, będąc pa: 
nem naszego Zagłębia położył na nim na za- 
wsze opancerzoną swoja pięść. 

Powolny podbój ekonomiczny jest dla 
nich taniem zwycięstwem, okupacyą bez 
najmniejszych ofiar. Rząd austryacki tego 
nie widzi, odwracają jego uwagę w stronę 
portów albańskich, aby nie widział bliższego 
mu niebespieczeństwa. Na pobrzerzu Alba- 
nii powinny powsteć sanatorya dla psychi- 
cznie obciążonych dyplomatów i polityków 
gospodarczych Austro-Węgier z archiwsmi 
bankructw, jakie wywołała niezrównana ich 
polityka. Roman Woyczyński. 


Rada m. i szynki. 


Od X. Dra Oaputy otrzymujemy nastąpue 


zwycięskiej walce ekonomicznej, stoczonej |jące pismo: 


z przemysłem angielskim i francuskim. Po- 
dane dotychczas cyfry nie wykazują stosun- 
ku życia gospodarczego Niemiec do Austryi, 
nie uznają jej widać za godną konkurenikę 
na polu przemysłowem, bo w dziełku, z któ- 
rego czerpię te cyfry pomijają ją milcze- 
niem. 

Wartość rocznej produkcyi górniczej wy- 
nosiła w roku 1910: 20087 mil. mk. 


Rozwój górnictwa w Niemczech. 
Produkcya w mil. mk w mii. mk wzrost 


r. 1871 r, 1910 
Węgiel kam, i 
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— Mamy tu także swoich Czerniszewów, 
z którymi musimy sobie radzić. 

— Widziałem ich straże przed Spiskim 
pałacem i długod jeszcze potrwa ta go- 
ścina ? 

— Słewers odjeżdża jutro, zostawiając na 
swem miejscu Suwarowa; (łolicyn rezyduje 
wciąż jeszcze w Tarnowie. No, ale my tutaj 
staramy się urozmalcąć pobyt miłym kamra- 
tom sposobem, który im niezupełnie przy- 
pada do gustu. 

Wszudłszy na pokoje, składające mieszka- 
nie naczelnego wodza, młodzi wojskowi przy- 
brali wzorową postawą i stanęli w karnym 
szeregu. 

Książę spojrzał na nich, siląc się na su- 
rowy spokój i powagę. 

— Ładnych rzeczy dowiaduję się o was — 
zaczął, — Wyprawiacie tu waćpanowie bur- 
dy, napaatujecie spokojnych oficerów sprzy- 
mierzonej potencyl, że się już żaden nie może 
pokazać w miejscu publicznem.—Młodzieńcy 
nie próbowali się oczyścić z tego zbiorowego 
oskarżenia, oczekując ściślej określonych za- 
rzutów. Generałowie rosyjscy przysłuchiwali 
się w milczeniu tej scenie, Suwarow nachmu- 
rzony, Siewers z twarzą dobrodussenie uśmie 
chnięątą. 

Szef sztabu, Fiszer, odczytywać jął calą 
listę wykroczeń, przerywając sobie -pyta- 
niami. 

— Kapitan Dłuski! — zaczął. 

Na wóżwanie to wystąpił z szeregu mło- 
dy wysmukły oficer z czarnemi jak węgiel 
cczyma i takimże zarostem. 

— Miałeś pan uliczne zajście s rotmi- 
atrzem Borodkinem ? 

— Ująłem się za kobietą — paulo gene- 
rale. 

— Ozy rotmistrz jej w czem uchybił ? 

— Naprzykrzał się jej swymi zalo'ami 
w sposób wcale grubiański. 


DZOBOÓBAR £ 


W najlepszym położeniu ER w pobliżu głównej stacyi kolejowej. Rynku gł $ 


Szanowna Redakcyo ! 

Z zasady nie wpływałem nigdy na upra- 
wozdania z posiedzeń Rady miejskiej, jakle 
podaje prasa krakowska. Odstępuję od tej 
zasady obecnie dlatego tylko, aby sprosto- 
wać wiadomości z ostatniego posiedzenia, 
dnia 17 lutego b. r., podane przez pisma tu- 
tejaze, gdyż z tychże wiadomości mogłaby 
publiczność przyjść do przekonania, że Rada 
uchwaliła wniosek sprzyjający pomnożeniu 
ilości wyszynków; tymczasem stało się wprost 
przeciwnie. W „Głosie Narodu* czytam rów- 
nież, że uległem w walce z alkoholizmem. 
Oświadczam przeto, że tak nie jest. Na moje 


— Ot fatałaszki — ujął się za swym 
podwładnym generał Siewers. — Wiadomo, 
człowiek wojenny, hołduje płci pięknej. Nie- 
ma obrazy, że krasne liczko pochwalił. „Die- 
woczka* przytem prostego stanu. 

— Bardzo . przepraszam panie generale, pä- 
nienka biedna ale cnotliwa, na karesy mo- 
skiewskie nie łakoma — odciął ostro Dłuski, 

— [I jakżeś to go od niej odsadził ? — 
zagadnął od niechcenia książą Józef. 

— Na razie wypłazowałem go, bo był 
pijany i nie zrozumiałby innego argumentu 
ale zaraz nazajutrz, posłałem mu swoją Kar- 
tę, z tem, że w każdej chwili gotów jestem 
dać mu honorową satysfakcyę. 

— A on cóż na to? 

— On? nie; odrzekł to samo co przed 
chwilą pan generał Siewers, że to fatała- 
szki i niema o czem wspominać. 

Ale tu Suworow wybuchnął szczerem o- 
buraeniem. 

— To on panu nie stanął, ten „padiec*, 
sam przecież powinien był przyałać panu 
wyzwanie. 

— Nie uznał tego za właściwe panie ge- 
nerale. 

— No to zrobi to dziś jeszcze i musi 
stanąć, chyba, że to pan odmówisz mu teraz 
satysfakcyi, na co zresztą przysługuje panu 
prawo. 

— Niema obawy panie generale, nie sły- 
szano jeszcze by się polskioficer cofał przed 
honorową odpowiedzialnością. 

"— Honor piękna rzecz, ani słowa — 
wmieszał się Siewers — ale nie czas dziś 
na to i myśmy tu nie na honorowe rozpra- 
wy przyszli, 

— Swięta prawda! panie generale — pod- 
chwycił szybko Dłuski. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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wnego, ©. k. starostwa | głównych arterji miasta. W każdym pokaju beisfon, 
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automatyczny przyrząd do budzenia, — ciepła I simna woda, — pokaje s wer- |) 
mami, apartamenty familijne, 8 windy elektryczne, — restauracya, — kawiurała [i 
czytelnia, — frysyer męski i damski, — autogaraż i autemobil przy każdym posłągu [i 
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bowiem żądanie uchwalono ustanowienie za- | głosowało 209 posłów, za dodatkiem 148. — |rągających i szkodzących jego narodowi, któ- 
przysiężonego organu miejskiego do ścisłej | Parlament jeszcze raz będzie musiał głoso: |ry zanarchizuje każdą organizacyę, podko- 


kontroli wyssynków. Wniosek mój 0 zamy- 
kanie wyszynków od wieczora w sobotę do 
poniedziałku, odasłała Rada do komisyi. Jest 
więc nadzieja, że przyjdzie Kiedyś przed fo- 
rum Rady na nowo. 

Przyaneję, że w imiennem głosowaniu 
upadł wniosek, w którym żądałem tego, aby 
z wygasłych dotychczas 18 koncesyj szyn- 
karskich, nadano wyjątkowo nowe koncesye 
tym dzierżawćcom wygasłych koncesyj, którzy 
innego przemysłu nie prowadzą, a przynaj- 
mniej od trzech lat zawód szynkarski nie- 
nagennie wykonują. Innemi słowy: zmierza- 
jąc do zmniejszenia ilości koncesyj, godxiłem 
się na nadanie paru nowych w miejsce wy- 
gasłych ośmnastu. 

Komisya gospodnio -szynkarska zwalczając 
mój wniosek, przedstawiła Radzie inny. Na 
pozór mogło się zdawać, że komisya w swym 
wniosku bierze w obronę szynkarzy i pragnie 
nadapia na nowo wszystkich 18 wygasłych 
koncesrj Tak jednakże nie było, Komisya 
bowiem skonstruowała swój wniosek tak 
misternie — zaznaczyłem to na posiedzeniu 
Redy — że po uchwaleniu tegoż na Radzie, 
bez zmiuny wygasła koncesye do 17 lutego 
b. r. w liczbie 18 tu na ncwo nadane być nie 
mogą i nadal pozostanie tylko 190 wyszyn- 
ków, zamiast 208, jak było w dawniejszych 
czasach. Uchwslono więc to, czego żądałem 
w listopadzie z. r, a co zmodyfikowiułem na 
korzyść szynkarzy we wnioskach późniejszych, 
aby je łatwiej przeprowadzić. 

Że tak jest, zaraz wykażę. Wniosek ko- 
misyi gospodnio-szynkarskiej uchwalony na 
Radzie dnia 17 lutego b. r. dosłownie tak 
opiewa: „Dotychczasowa liczba kon- 
cesyj gospodnio-szynkarskich, t. j. 
koncesyj obejmujących uprawnie 
nie do wyszynku i drobnej sprze- 
daży palonych napojów wyskoko- 
wych nie może być tak długo zwię 
kszona, aż dojdzie do stosunku 
1 szynk na 1000 osób“. 

Co to znaczy? Słowa wniosku: „Dotych- 
czuasowaliczba koncesyjgespodnio- 
uzynkarskich t. j} koncesyj obej 
mujących uprawnienie do wyszyn- 
ku“ określają ilość koncesyj, jaka istnieje 
w chwili uchwały t, j. dnia 17 lutego b. r. 
czyli 190 wyszynków koncesyonowanych, 
gdyż 18 koncesyj wygasłych do tego czasu 
na mocy uchwały rady z dnia 21 grudnia 
1910 r. nie istnieje zupełnie. Aby usunąć 
wszelką wątpliwość, że wniosek nie obejmuje 
w liczbia koncesyj owych 18-tu wygasłych, 
dodano objaśaienie w słowach: „t. j}. kon: 
cesyj obejmujących uprawnianie 
do wyszynku:. 

Pozwolenie zaś, udzielone przez prezy 
dyum miasta na dalsze szynkowania dzier- 
żawcom, chociaż Koncesye na odnośne wy- 
szynki wygasły, jako zarządzenie presydyum 
wbrew cbowiązującej uchwale i bez upowa- 
żnienia Rzdy było i jest bezprawiem, sa kon- 
cesye istniejące 17 lutego uważane być nie 
może. 

Że tych wyszynków nia objęto we wnio- 
sku uchwalonym, świadczy fakt, że użyto 
słowa: „Koncesye uprawnicne*, a nie słowa 
„wyszynki”. 

Wobec tchwalenia wniosku tej trrśsj, — 
zwróciłem się dzisiaj do p. Buczkowskiego, 
st. radcy Magistratu, naczelnika wydz. III, w 
którego biurze akta i uchwały, dotyczące 
koncesyj się znajdują i oŚwiadczyłem, że e- 
wentualne nadanie nowych koncesyj gaspo- 
dnio'szynkarskich przez prezydyum i Magi- 
strat ponad liczbę 190 istniejących dnia 17 
lutego b. r. musiałbym uważać za przekro- 
czenie kompetencyi i byłbym zmuszony do 
wniesienia protestu do właściwej władzy. — 
Prosiłem równocześnie o zakomunikowanie 
mojego oświadczenia, w razie potrzeby, pre: 
sydyum miasta. 

Wobec takiego wyniku cieszę się szcze- 
rze, że mój wniosek upadł, a przeszedł wnio: 
sek komisyi gospodnio-szynkarskiej. Poczu- 
wam sią do wdzięczności wsgłądem tych ko- 
legów w Radzie, którzy se mną głosowali, 
a dziękuję uprzejmie tym 23 pp. radcom — 
wśród których był p. radca Wiiczyński, a 
nie p. Wajda, jak podały dzienniki, — któ- 
rzy, odrzucając mój wniosek, przeprowadzili 
inpy, bardziej ograniczający liczbą szynków, 
taki właśnie, jakiego w listopadzie r. z. żą- 
dałem. X. Dr Józef Caputa 

radca miejski. 
* 3 LJ 

Interpretacya X. Dra Caputy jest nieza- 
wodnie zupełnie słuszna, choć nie pozbawio- 
ma pewnej złośliwości. — Nie ulega bowiem 
wątpliwcści, ża żydzi i ich naganiacze głoso- 
wali przeciwko wnioskom X, Caputy w tem 
przeświadczeniu, że te wnioski dążą do o- 
graniczenia szynków w Krakowie, czyli do 
złamania szkodliwego żydowskiego monopo- 
lu. Być może, że ci obrońcy szżynków nie 
znali, czy nie rozumieli znaczenia poprze- 
dnich uchwał Rady, ale to jest pewnem, że 
wytężą teraz wszystkie usiłowania I użyją 
wszelkich sposobów, aby te uchwały inter- 
pretować na kcrsyść szynkarzy. — To też 
sprawy tej nie spuścimy s oka | już terss 
zapytujemy prezydyum Rady m., ewentual- 
nie wiceprezydenta Dra Szarskiego, na jakiej 
podstawie udzielił pozwolenia na wykonywa- 
nie 18 wygasłych Koncesyj -— i jak długo 
myśli tolerować to bezprawie ? 


Z dnia. 


Makatyści nie mają szczęśsia. — Delcasgć ambasado- 
rom, — Francya a Niemcy. 


Hakata ponosi klęskę sa klęską w par- 
lamencie niemieckim. Hasła szowinistyczne 
nie znsjdują echa u 110 socyalistów i 90 
centrowców. Wczoraj odrzucił parlament do- 
datek 23 milionowy dla urzędników poczto- 
wych w „prowincyach wschodnich“, tudzież 
w Alzacyl i Lotaryngii. Przeciw dodatkowi 
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wać nad tą sprawą — przy trzeciem czyta- 
niu budżetu. Hakatyści nie tracą więc na- 
dziei. Cała ich nadzieja leży w tem, że cen- 
trum zmieni swą taktykę opozycyjną. Na- 
dzieja to jednak krucha. 


Nazwisko Delcasse'go ma dźwięk dla 
Niemców nieprzyjemny. Jako minister spraw 
zagranicznych doprowadził do skutku „en 
tente cordiale* Fracyi z Anglią, skierowane 
wyraźnie przeciw Niemsom. — W gabinecie 
Poincarógo piastował tekę marynarki. Obe- 
cnie zostaje ambasadorem Republiki 
w Petersburgu. Nominacya ta budzi wraże- 
nie nleswykłe. Ambasada przy dworze rosyj: 
skim jest najważniejszym posterunkiem dy- 
plomatycznym Francyi, Przymierze franko- 
rosyjskie w chwili obecnej szczególniejszą 
gra rolę w Europie. Jeżeli Francya wysyła 
do Petersburga swego najlepszego dyploma- 
tę, to dowód, że przymierze to się zacieśnia 
i że przystępuje do ważnych decyzyj. Del- 
casse działać będzie w Petersburgu przeciw 
trójprzymiersu, głównie przeciw Niemcom.— 
Ostatnie zapowiedzi zbrojeń niemieckich wy- 
wołały we Francyi ogromny niepokój. Myśli 
się tam nawet o zaprowadzeniu trzyletniej 
służby wojskowej. Ucisk Francuzów w Lo- 
taryngii wywołuje z tamtej stromy Woge- 
sów coraz większe oburzenie. W takiej chwili 
Francya pragnie silniej związać się ze wscho- 
dnim aliantem i zadanie to powierza wła- 
śnie Delcasse'mu. Z drugiej strony Republi- 
ka enmergiczniej poprzeć musi stanowisko 
Rosyi w kwestyi bałkańskiej i to właśnie 
jest dla Austro-Węgier nieprzyjemnem. — 
Zwłaszcza, że Austro-Węgry nie znajdą tak 
silnego poparcia w Berlinie, jak otrzyma Ro- 
sya z Paryża. 


Nowy prezydent Republiki Polacare 
wydał orędzie do senatu i Isby deputowa- 
nych. Podnosi on konieczność zbro- 
jeń. „Nasza armia — pisze — | nasza flota 
dają nam codzieanie dowody poświęcenia i 
walecsności, Zwróćmy na nie baczną uwagę, 
nie wahajmy się przed żadną ofiarą, aby je 
skonsolidować i wzmocnić; w ich cichej pra- 
cy leży najskuteczniejsza pomoc dla naszej 
dypiomacyi. Nasze słowa na rzecz pokoju i 
ludzkości będą tem skuteczniejsze, im le- 
piej będziemy uzbrojenii zdecydo- 
wani, Od kilku miesięcy pracujemy z całą 
energią, by zażegnać niebezpieczeństwo stra- 
sznego przesilenia. 

Za słowami pójdą niebawem czyny. W 
najbliższych dniach minister wojny zażąda 
półmiliardowego kredytu na zbroje- 
nia i trzyletniej służby wojskowej w kawa- 
leryi. Dokładne żądania ministra nie są je- 
szcze znane. Izby uchwalą je napewno bez 
oporu. Wojownicze mowy Wilhelma II („My 
Niemcy nie boimy się*...) są najlepszym éro- 
dkiem agitacyjnym dla patryotów francu- 
skich. Idea rewanżu nie wymarła.. 


m 


Czy Francya jednak potrafi zrównoważyć 
siły militarne Niemiec? Odpowiedź brzmieć 


mus! niepewnie. Francya bowiem stoi u kre- 


su swych wysiłków. Brak jej wprost kandy- 
datów na żołnierzy. Obecnie powołuje pod 
broń 90 procent popisowych, a Niemcy tylko 
50 procent. Majątek narodowy Niemiec wy- 
nosi 270 miliardów marek, Francyi saś tylko 
170 miliardów. Długi Niemiec wynoszą 360 
marek na głowę, długi Francyli 666 marek. 
Każdy Francuz wydaje 27 marek, a Niemiec 
21 marek na głowę! Przewaga Niemiec jest 
więc przygniatająca. Francya ratować się 
chce dzisiaj rekrutacyą w koloniach. „Armia 
czarna" ma powstać obok armii krajowej. 
Za nic w świecie Francya nie chce zejść do 
roli państwa drugorzędnego. 


Z prasy polskiej. 
Swiętochowski o żydach. 


W warszawskim tygodniku p. t. „Huma- 
fista Polski“ organie Świętochowskiego, któ- 
ry po serwaniu ze zżydziałą „kulturą pol- 
ską“ wziął się do żydów z tupetem obrażo- 
nej ambicyi i ciętością swego pióra, służą: 
cego niestety nie zawsze dobrej sprawie. — 
Nazywając naszego Żyda trójtworem: nad: 
r,” 'nadsocyalisty i nadradykała, pisze da- 
ej: 

Nadżyd jest to szczególny gatunek czło- 
wieczy, który tęskniąc do swej ziemi, nie 
chce się do niej wynieść, a złorzecząc naszej, 
chce w niej pozostać; który, sponiewierany 
i wygnany przez potężnego pana, jest jego 
kornym niewolnikiem i wielbiciełem; który 
mawsze bywa uniżonym wobec silnych, a su- 
chwałym wobec słabych; który gdziekolwiek 
stapi dziś, żąda jutro pełnoprawnego obywa- 
telstwa; który nieograniczoną tolerancyę dla 
swoich nadużyć, przewinień i bezczelności 
ogłasza za probierz demokracyi i humani- 
zmu; który według tego kodeksu wyproce- 
sowywa dla siebie wszystkie przywileje i u- 
walnia się od wszystkich obowiąsków wzblę- 
dem miejscowego społeczeństwa; który je 
wysyskuje, niszczy, znieważa i zniesławia, a 
w samian wymaga odeń dobroci, życzliwości 
i pobłażania. 

Nadsocyal-demokruta jest to znowu taki 
rodzaj, który godzi się z całą ludzkością, 
wyjąwszy swoją rodzinę społeczną, który 
polskość pod wszelką postacią lży i spotwa- 
rza, który dla pohańbienia jej nie cofnie się 
przed żadnem kłamstwem i oszczerstwem, 
który nie tyle ałuży proletaryatowi, ile wy- 
myśła całemu narodowi polskiemu, wymyśla 
bez odpoczynku, bez wyboru przedmiotów i 
słów, bez wstydu i skrupułu, a w zamian za 
to żąda odeń uznania i przyjaźni. 

Nadradykał polski jest to osobliwy twór, 
który uwija się z rozpostartemi skrzydła- 


imi, ażeby pod nie zagarnąć wszystkich, u- 
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TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


Jeneralne zastępstwe wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Austryl poleca: 
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pie każde przedsięwzięcie, mające na celu 
dobro ogółu, który, jak wicher jesienny w 
piecu, wyje bezmyślnie w Każdej instytucyj, 
bredzi, cskarża i pieni się w napadach fu- 
ryl, a w zamian za to domaga się wszyst: 
kiego, czego pomysłowy waryat łaknąć może. 


Tybet. 


Dalaj Lama, duchowna głowa buddy- 
zmu w Tybecie, Chinach i Mongolii, odda- 
wna już skoncentrował w swem ręku wła- 
dzę świecką nad Tybetańczykami. Pierwsi 
cesarze chińscy z dynastyi mandżurskiej przy- 
snawali Dalaj Lamom taką samą władzę, Ja- 
ką posiadali sami, chociaż Tybet był pań: 
stwem lennem cesarstwa chińskiego i za- 
|praszali ich nieraz do Pekinu, gdzie im skła- 
dali czołobitność. Od czasów jednak, gdy 0- 
słabła potęga Mongolii, Chiny zaczęły dążyć 
także do osłabienia uprzywiłejowanego sta- 
nowiska Tybetu. 

Wreszcie postanowiono w Pekinie uczy: 
nić z Tybetu zwykłą prowincyę chińską. Ty- 
betańczycy jednak nie chcieli wcale zgodzić 
się na to i od pierwszych chwil, gdy Chiay 
zaczęły wprowadzać w czyn swe zamiary 
stawiali im zacięty opór. Za obecnego zaś 
Dalaj Lamy opór tem zamienił się w otwartą 
wojnę. 

Upadek dynastyi mandżurskiej zerwał 
wreszcie tę cienką nić, która wiązała wasal- 
nym stosunkiem Tybet s Chinami, tak, że 
oba te państwa pod względem politycznym 
obecnie, nic nie łączy. W dodatku zaś język 
tybetański, literatura, religia, ustról prawno- 
państwowy i t. d. są dyametralnie sprzeczne 
z chińskimi. 

Polityka, uprawiana w ciągu dwóch wie- 
ków oniemal przez Chińczyków w Tybecie, 
przekonała Tybetańczyków, że nie mogą ni- 
czego dobrego od nich się spodziewać. Gdzie 
tylko dostali się urzędnicy chińscy, wszędzie 
przyswajali sobie władzę urzędników tybo- 
tańskich, nakładali dowolnie podatki, konfli- 
skowali klasstorom buddyjskim i miastom 
dochody. 

Na protesty Tybetańczyków Chińczycy 
odpowiadali sprowadzaniem coraz większej 
ilości swych wojsk do kraju. Wedle sprawo- 
zdań Świadków naocznych wojska te bez li- 
tości postępowały z tuziemcami. Paliły kla” 
sztory buddyjskie, setkami zabijały mnichów, 
posągi bronzowe bożków przetapiały na po- 
ciski, ze skórzanych opraw ksiąg liturgics- 
nych żołnierze robili sobie podeszwy do bu- 
tów, zabijali nietylko mężczyzn ale także 
Starców, Kobiety i dzieci. Jednem słowem 
Chińczycy gospodarowali tam w ten sam 
sposób, co w Mongolii, niszcząc kraj do- 
szczętnie z zamiarem pozbawienia go samo- 
dzielności. 

Po walce, która trwała półtora roku, a 
którą Tybetańczycy, uzbrojeni w odwieczne 
flinty skałkowe, prowadzili z prawdziwem 
bohaterstwem przeciw wojskom chińskim, 
posiadającym broń najnowszej konstrukcyi i 
karabiny maszynowe, zrzucili oni s siebie 
jarsmo chińskie. Ale pomimo tego sytuacya 
ich jest fatalna. Ź jednej :strony Anglia czy 
ha na włączsnie Tybetu, tego olbrzymiego 
płaskowzgórza, mierzącego 1,900.00/) km? po- 
wierzchni, do swych posiadłości indyjskich, 
z drugiej zaś — Chiny tylko na razie zre- 
zygnowały z Tybetu, mając na karku wojnę 

„z Rosyą o Mongolię i przechodząc wewnętrzne 
przesilenie, spowodowane nagłą zmianą swe- 
go ustroju państwowego. 

W tej opresyi Tybetańczycy, za wzorem 
swych pobratymców Mongołów, zwrócili się 
do „białego cara*, do czego skłoniło ich prze- 
dewszystkiem postępowanie Anglików, któ- 
Tsy zupełnie nie kryją się z tem, ńe uważają 
Tybet, a przynajmniej jego część południową, 
za naturalne zaokrąglenie Indyj poza Hima- 
lajami. 

W Petersburgu bawi już od pewnego 
czasu wysłannik Dalaj Lamy, niejaki 
Dordźiew, w celu pozyskania u minister- 
stwa spraw sagranicznych poparcia, tj. po- 
prostu mówiąc, uzyskania takiego protekto- 
ratu, jaki Rosya objęła nad Mongolią. — 
I kto wie, csyby się to już nie było stało, 
gdyby nie sytuacya w Europie, która na ra- 
zie absorbuje jej siły i nwagę. Jeżeli szá da- 
wniej byłaby Rosys na tym punkcie napo’ 
| tkała na stanowczy opór W. Brytanii, to teraz, 
gdy należą razem do trójporozumienia, opór 
ten będzie niesawodnie znacznie słabszym. 
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Assanacya wód miejskich 
i ochrona Krakowa przed powodzią. 


Tow. techniczne krak, odbyło 19 b. mw, © 
godz. 7 wieczór swe tygodniowe posiedzenie 
pod przewodnictwem wiceprozesa inż. Adel- 
manna w amfiteatrze zakłada anatomii Uniw. 


Jagieli.. -w którom przy licznym współudziale ` 


członków i publiczności odbył się drogi z rzędn 
wykład b. posła Dra H, Wielowieyskiego 
w powyższej sprawie. 

Referent, nawiązająs do swych wywodów po- 
przednich oras odnośnych dcbat i uchwał Tow. 
techn. lwowsk, (5 października sprawozdanie 
w Oesterr. Fischerei - Zeitang Nr 26, grudzień 
1912) oraz Tow. techn. krak. dnia 6 listopada 
1912, które dziwnym sposobem pominięte zo- 
stały w omawiającym ten przedmiot gradnio 
wym artykanle jedynego polskiego pisma ryba- 
okiego — odczytaje protokoł odnośnego posie- 
dzenia, se szczególnym naciskiem ma korsyść 
amsanacyi odpływów miejskich na drodze zasto- 
sowania biołogicznej metody Stawów rybnych 
prot, Hofera w Monachiam w porównaniu z me 
todą pól irrygacyjnych, które spesyalnie w An- 
glii, okazały się nietylko mniej skutecznem, ale 
i wprost rujnającem urządzeniem, Szcze- 
gólny zaś nacisk kładzis na odnośną, decydu- 
jącą dla m. Krakowa dysknayę, w której dy- 
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RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątre glazurowane, 
wraz z wszystkiemi częściamifasonowemi, potrzebnemi 
do kanalizacyi w szczególności: spody, wpusty i stu- 
dzienki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i lizy 
fejansowe na Ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowei 
gładkie w najrozmajtszych kolorach, WAPNO SKALISTE 
z własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa, 
1 Glinnej Nawaryi koło Lwowa. 


rektor oddziała budownistwa Magistratu prsy- 
znał w całej pełni istniejącą potrzebę zsłożenia 
basenów powodziowych dia odprowadzenia za- 
wartości kolektorów kanałowych, które w tym 
wypadku grożą zalaniem suteren, a nawet ulic 
miasta I podkopaniem jego zdrowotności, zaś 
dyrektor miejskiego instytuta dla badania środ- 
ków spożywszych oras f.zyk miejski wymownie 


-| poparli projekt rentownego oOooczyszczenia wód 


odpływowych — z czego wynika potrzeba ry- 
chłego definitywnego przeprowadzeni» facho- 
wej ekspertyzy, w której sam prof. Hofer 
przyobiecał orobisty udział. 

Prelegent wyjeśniwszy tez dłużazy wstęp 
potrzebą rzetelnego poinformowania opinil pu- 
blicznej w tak ważnej sprawie oras skonstato- 
wania zasługi oba Towarzystw technicznych 
naszego kraju na tem polu — przeprowadził 
następnie pokaz kilkndziesiącia form drobno- 
ustrojów słodkowodnych 5 sastosowa- 
niem wspaniałego mikroskopa projekcyjnego i 
epidiaskopu Zeissa, używanego od roku w tym 
zakładzie, a na podstawie lużto preparatów u- 
dzielonych mu przez prof. Hoyera, Siedle- 
ckiego i Prakmowskiege, a także prof. 
Hofera z Monachium, jażto żywych okazów 
przygotowanych przez py. Dra Mierzejewskiego, 
Dra Pieczenkę i p, Mażylisa, którzto ostatni biegle 
i s wytrwałością kierowal tym prawie dwugo- 
dzinnem użyciem zuskomitego aparatu. 

Zwrócono też przy tej okazyl poraz pierw- 
szy uwagę publiczności ma specyalne a znako- 
mite rezultaty badań prof. Prażłmowskiego 
nad asymilacyą azotu atmosferyca- 
nego, rokujące także w przyszłości możność 
pra:tycznego zastosowania w gospodarstwie 
atawowem i pokazano na ekranie odnośne mi- 
kroby. 

Po dwagodzinnem trwaniu posiedzenia zam- 
knął tacowe wśród licznych oklasków wicepr. 
inż. Adelmann podziękowaniem dla prele- 
genta, jego wapółpra owników oraz gospodarza 
lokalu prof. Koztoneckiego o godz. wpół do 10 
wieczorem. 


f, Gkórpelnia, Rrzgsztofory, krabów. 
Nynsfmuja I sprzedaje gierwazorzędnych fn- 
dryk lortapiany, pianina, karmonie i phonole 
sa gotówką Wz ns spłaty zawal dwudmasto 
ayasiogano bay saoski. 


Precz z tewarew przskimi 
Rupujcts tyle e cehrzaśoljaz 
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wzsehód 
słońca rozpocznie Bię jutro o godzinie 6 minut 39; 
zachód przypada o godzinie 6 minut 07; długość dnia 
godzin 10 minut 28 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
św. Kat i Piotra, pojutrze w niedzielę św. Piotra. 


%raków 21 lutego. 


Organ lltwaków krakowskich polemizuje 
dalej z „Głosem Narodu" w sprawie zamor- 
dowania Schuhmeiera. Nie myślimy zajmo- 
wać się dłużej tą kwestyą. Trudno rozpra- 
wiać Się rzeczowo z pismem, Które fałasując 
oczywiście prawdę, odważa się pisać, ża to 
chrześcijańsko- scoyalni natchaęli Kuaschaka 
do zbrodni. „Klerykalny”* morderca jest „Na- 
przodowi“ potrzebnym dla jego agitacyj, więc 
robi Kunacbaka kierykałem, zamiast przy- 
anać, że poprcstu uczucie zemsty za prze- 
śladowania od socyalistów doznawa 16, wło- 
żyło Kunschakowi rewoiwer do ręki. 

Po zamachu zdecydowanego socyali- 
sty na ministra Hochenburgera, wszystkie 
„Naprzody* odżegnywały się od zbrodniarza, 
a klub socyalistyczny uroczyście potępił za- 
mach. Dzisiaj zaś socyaliści krakowscy (wie- 
deńscy nie mają tyle cynizmu) wmawiają w 
robotników, że intelsktualnymi sprawcami 
zbrodni są oł, którzy „na etyce chrześcijań- 
skiej budują program“... 

Nie milczeliśmy o zbrodni Kunschaka ale 
ją potępialiśmy. Nie możemy | teras milczeć 
o przewrotnej agitacyi „Naprzodu“, która 
musi wywołać obrzydzenie w każdym uczci- 
wym człowieku. 

Ustąpienie prof. Edwarda Janczewskiego. 
W QCollegium Agronomicnm w sali botaniki 
ogólnej odbył sią wczoraj w południe pożłegnal- 
ny wyśład prof. Edwarda Janczewskiego, który 
wekutek złego stanu zdrowia widział się zmu- 
szony ustąpić z zajmowanej przez siebie kate- 
dry. Na ostatnim wykładzie zebrała zię licznie 
młodsież uniwersytecka oraz Koledzy ustępu 
jącego profssora. Imieniem młodzieży przemówił 
p. Maryan Swolkien. 

Profesor Janczewski, dziękająs przybyłym 
aczaiom i profesorom sa ten dowód przyjaźni, 
jaki apstraje w arządzeniu dla niego tego uni- 
wersyteckiego pożegnania zaznaczył, ik ustę- 
pując s zajmowanej dotychczas katadry nie ma 
bynajmniej zamiaru usunąć się w supełności od 
pracy naukowej i zerwać kontakta w Wszech- 
nicą. 

+ p kod 

Prof. Janszewski prasnje w Uniwersytecie 
Jagiellcńskim od lat już blisko 40. Profesorem 
nzdzwyczajnym został mianowany w r. 1875, 
w r. 1883 został profesorem zwyczajnym. W r, 
1901/2 sprawował ubowiąski rektora. 

Jest członkiem krakowskiej Akademi! Umie- 
jątności, człokiem honorowym Towarzystwa bo- 
tanicznego w Biynbargu i wielu jesz:ze in- 
nych instytucyj narkowych w kraja i zagra- 
nicą. 

Prace prof. Janczewskiego dotyczą różnych 
działów botaniki. Szożególae nznanie zdobyły 
prace jego, dotyczące rnrek sitkowych u wszyst- 
kich grap roślin naczyniowych i wzrostu wiers- 
chołkowego korzeni roślinnych oraz powstawa- 
nie korzonków bosznych, 

Ostatnie kilkanaście lat swojej wybitnej 
działalności nankowej poświęcił prof. Janczeweki 
głównie monograficznemu opracowaniu dwóch 
rodzajów roślinnych, mianowicie sawileów i po-! 


GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryi 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona* z własnej fabryki w 
Krzeszowicach, 
drauliczne murarskie i fasadowe, papę dachową, 
tergazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie wyroby 
betonowe, FARBY CHEMICZNE i ziemne s własnej 

fabryki farb w Krzenzowicach 
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rzeezek. Te badania oparte były na rozległych 
studyach anatomicznych, morfologicznyeh i bio- 
logicznych różnych gatunków wymienionych ro- 
ślin, na ich wieloletniej hodowli i różnorodnem 
krzyżowanio. Badania prowadzone były zatem 
praedewszystkiem na materyale żywym, spro- 
wadzonym dzięki rozległym naukowym stosun- 
kom prof, Janczewskiego z rozmaitych okolic 
Świata i hodowanym następnie przez niego na 
miejsca w Krakowie. 

Grunt pod budowę Akademii górniczej. Wezo- 
raj odbyło się posiedzenie sekcyi ekonomicznej 
i gruntowej pod przewodnictwem wicepres. Szar- 
skiego. 

Na wczorajszem posiedzenia Sekcyl ekono- 
misznej wspólnie z Komisyą grantową uchwa- 
lono plan regalacyjny grantu przeznaczonego 
pod budowę gmachu dla przyszłej Akademii 
górniczej, 

Jestto grant poforteczny, położony między 
przedłażoną ul. Czystą a ul. Czarnowiejską. — 
Plan regulacyjny obejmuje sytuacyę grantu dla 
Akademii górniczej o pow. przeszło 10.000 me, 
dalej uregulowanie i uporządkowanie otoczenia 
przyszłego gmachu Akademii, wreszcie projektu 
dostępów dojazdów i ulic, jakie w sąsiedztwie 
tego gruntu bądą założone. 

Przedstawienie amatorskie. W piątek dnia 
25 bm. odbędzie się w teatrze miejskim przed- 
stawienie amatorskie na dochód rad opiekań- 
czych i Pawlikowie s programem niezmiernie 
zajmającym. 

Przedewszystkiem odegrają amatorzy kilka 
Scen z „Romantycznych* Rostanda, których role 
spoczywają w rękach utalentowanych dyłetantów. 
Następnie wykonaną będzie wapaniała panto- 
mina osBauta na tle ballady Mickiewicza p. t. 
„Ranogat”. Przedstawienie zakończy żywy obraz. 
C»ny miejsc na to przedstawienie nie są pod- 
wyższone. 

Bilety nabywać możoa u p. Dąbowskiej przy 
ul. Łobzowskiej pod L. 32, a w dzień przedstą- 
wienia w kasie teatralnej. Część biletów na ga- 
leryę rozebrała pomiądzy siebie młodzież, resztę 
będzie można nabyć w kasie teatru, Jak się 
dowiadujemy, popyt na bllety jest wielki, oo 
aopodj wielkiego zainteresowania przedstawie» 
niem 

„Rembrandt dalekiego Wschodu*. Pod tym 
tytułem wygłosi p. Feliks Jasieński odczyt w 
dnia 22 bm. o godz. wpół do 5 popoludniu w 
sali Towarzystwa Technicznego (ul. Straszow= 
skiego 28). 

Znawca Sztuki Japońskie] zaznajomi w tym 
odczycie publiczność krakowską a działalnością 
artystyczną Hoku-sal'a. 

Doehód z odczytu przeznaczony Jest na rzecz 
Tow. Bratniej Pomocy Uczniów Akad. Sztak 
Pięknych. 

Z Krakowsklego Koła Towarzystwa histo- 
rycznego. W sobotę dnia 22 latego o godz. 6 
wieczorem odbędzie się w sali Sem'nacyam Fi- 
lozoficznego, (al. św. Aany Nr 12, B:bl, Jaglell) 
drugie zabrunie zwyczajne krakowskiego Koła 
historycznego. 

Porządek dzienny: 1. Odczyt p. Oskara He- 
lecziego p. t. „Stosunek szlachty litewskiej do 
Woli Lubaiskiej*. 2 Sprawy bieżąca. 8. Sprawa 
zjazdn historyków polakich, 4, Wnioski osłon- 

ków. 

G:słonkom Koła przysłagaje prawo wprowa- 
dzenia gości za wiedzą Przewodaiczącego. 

„Kolędnicy na Huculszczyźnie”*. W niedzielę 
dnia 23 b. m. o gds. 0 popol, w sali Tow. 
technicznego (uł. Straszewskiego 28) wypowie 
znany artysta- malarz p. Karol Masztowski 
odczyt p. t.: „Kolędnicy na Huoniszczyźnie”. 

Znakomity twórca obrazów, osnatych na tle 
Hoacalszczyzny wystąpi tym razem przed pabli- 
oznością, jako badacz obyczajowości tego malo- 
wniozego i pełnego tradycyi kraju. W odczycie 
swym zapozna nas z jednym z najciekawszych 
zabytków obrządowych luda górskiego, obda- 
rzonego tak wybitaam poczuciem artystycznem, 
a przechowającego w Swojej etnografli zamierz- 
chłe, pełne uroku obyczaje. 

B:lety wcześniej nabyć można w cukierni 
Michalika, w księgarni S. A. Krzyżanowskiego 
i w księgarni Spółki Wydawniczej, 

Odczyt na temat: „Alkohol a choroby 
płciowe" wygłosi w niedzielę daia 23 b. m. 
o godzinie 6-tej po południu w Stowarzyszenia 
„Gwiazda”, ui. św. Jana 1. 2, p. Dr Zagórski, 
Wstęp tylko dla dorosłych członków wolny — 
dła obcych 20 h, 

W sprawie. pragmatyki służbowej dla naa- 
czycieli szkól óćrednich odbędzie sią w niedzielę 
dnia 23 latego br. o godz. 11 przedpoładuiem 
w Collegiam Novam (sala Nr 43) posiedzenie 
Koła Tow. nauca. szkół wyższych, na którem 
prof. Dr Wasung przedstawi projekt pragma- 
tyki, uchwalony przez subkomitet Komlsyi dla 
funkcyonaryuszy państwowych w parlamancie. 
Ze względu na ważność I nagłość sprawy liczny 
ndzisł członków pożądany. 

Cwiszenia „Strzelca“ odbędą się w niedzie- 
lę dnia 23 bm. pod Mogilanami. W ówiczeniach 
wezmą udział dwa bataliony „Strzelców* oraz 
dwie kompanie „Drażyn atrzeleskich*. Ćwiczenia 
trwać będą przes cały dzień. 

Uwagl reportera. Wozoraj praypomniały mi 
zię echa minionego karnawała. W małej sail 
hotelu Saskiego Tow. PP. Ekonomek ncządziło 
„rant samarytański". Udał on się doskonale. 
Przypomniały się trynmty balu rabszańskiego, 
sala lśniła w powodzi świateł, pełna pięknych 
pań, wyfraczonych panów, tak, jakby za chwilę 
rozbrzmieć miały dźwiąki poloaeza 1 ruszyć 
para po parze w zawodny tan. 

Postny śledź jednak akreślii tę część pro- 
grama. Tańców nie było.. na sali. Natomiast 
na estradzie ujrzeliśmy wdziączno pląsy mło» 
dziatkiej tancerki bozonogiej pny Pol Dolińskiej. 
Tancerka od czasu, kiedy widzieliśmy jej pier- 
wszy wysiąp w teatrze miejskim, poczyniła zna» 
czne postępy, zarówno w zrozumieniu tańsZO- 
nych utworów, jak też w wdzięczności rąshów 
tanecznych. Pląsy przep!atały produkcye muzy- 
czne p. Kołasowa, który grał na gęśli, Śpiewa- 
jąc przy tem małeraskie smętne piosenki, Część 
poważniejszą programu reprezentował Śpiewak 
p. Colomna Zengteller; który wykonał szereg 
pieśni włoskich i polskieh, gorąco oklaskiwany 
przez licznie zebraną publiczność, 

Wśród wesołej pogawędki zebranie przecią- 


CEMENT PORTLANDZKI, wapno hy- 
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gnęło się do późna. Jak zapewniały panie ko- 
mitetowe, rant udał się w zaupełności, kasy za- 
pelniły się, a tem samem Panie likonomki gdo- 
były znowu znaczne zasoby na swe szczytne 
eelo. 

Kure współdzielczy. Sala Towarzystwa Rol- 
niczego, sobota 22 b. m. Dziersbicki : Koope- 
racya ubezpieczeniowa w Królestwie Polskiem 
od godz. 10—11 przedpoł, 

Śliwiński: Kooperacya handlowa i wytwór- 
cza w Królestwie Polakiem ed gods. 11—12 
przedpoładniem i od godziny 8—4 popoładnin. 

St. Wojciechowski: Kredyt rolniczy w Krós 
lestwie Polakiem (dokończenie) od godz, 4—5 
popołudniu, 

Wstęp dla przygodnych słuchaczy 40 h, dla 
młodzieży 20 h od godziny wykładu, 


Loterya gespodarcza, urządzona na szkołę 
gospodarstwa domowego dla dziewcząt polskich 
w Orłowej na Sląsku, utrzymywaną przez IL 
Koło Pań T. S. L. w Krakowie, d, 9 lutego, w 
hali Sukiennic staraniem Komiteta Pań, przy 
niesła dochodu bratto 1251 K 37 h, wydatki 
237 K 97 h. Czysty dochód 1013 K 40 h, 
wręczone II Koła Pań T, S. L, które najserde- 
cznie] dziękoje Komitetowi Pań, za pełną po- 
święcenia pomoc i ratnnek w ciężkiej chwili, 
oraz wszystkim, którzy do tej szlachetnej pra- 
cy dopomapali, Stolik p. Zmigrodzkiej przyniósł 
250 K czystego dochodu, 

W Kółka areheoiogicznem U. U. J. w Krakowie, 
przy ul. św. Anny 1. 12 odbędzie się w sobotę dnia 
82 lutego o godz. 6 wieszarem odczyt p. Żuroskiego 
„Najważniejsza grupa ceramiki rzym. tzw. „Terra Si- 
giliata*, 

Stewarzyszesis kateliokis „Praon“: w Krakowie, 
Dom Robotniczy, ul. św. Tomasza 37, urządza w nie- 
dzielę ?3 bm. przedstawienie amatorskie. Odegrane zo- 
stang: I, „Dzieciaki“, obrazek soeniczuy w 1 akcie 
przez L. Świderskiego. II „Antkowe wesele“, kome- 
aya w 1 akcie przez Z. Przybylskiego. III „Słowi- 
ezek“, komedyo-opera w 1 akcie przez Wład. Bełzę. 

Poszątek u godz. 7 wieczorem. 

Ceny miejsc: Balkon 150 K, Krzesła ! rzędne 1 
K, U.rzędne 80 h, III-rzędne 60 h, Stojące 40-h, Ga- 
lerya 20 h. 

Krskewekie Tewarzystwo miłeśników oyłry (ni. Flo- 
ryańska 39) urządza w niedzielę 23 bm. wieczorek 
muzykalno-wokalny, 

Program: |) Zamorski: „Nasi rodacy* — poio- 
nez — Chopin: „Kołysanka“, 2) GQ, Senowski: „Ele- 

a“ — Lincke: „Nad Bosforem“, intermeszo ture- 
ckie. 3) Spiew. 4) Lincke: „Amina“, serenada eglpsza. 
Powell: „intermezza“. 5) Zamorski: „Na Kopcu Ko 
Ściuszki* mazury Zamorski: „Polskie Kłosy“ pout- 
pouri. — Począt:k punktualnie o godz. 8 wieczór. 

Zs kradzieże po sklepach krakewskioh aresztowa- 
ła wczoraj polioya znanege złodzieja Bolesława Ozer- 
naka i jego żonę Maryę. 

Pogoda. Dnia 20 lutego termometr do- 
gzedł od — 125 do — 10 O, — barometr po: 
woli opadał. 

Dnia 21 lutego o godzinie 7 rano Sten 
barometru 745'8 mm, — termometern — 7% © 
wiatr : zachodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Zjazd okręgowy T. $. L Piszą do naa z 
Brzeska: 

W ubiegłą niedzielę odbył się w Brzesko 
woale liczny Zjazd delegatów Kół T, S. L. o- 
kręgu tarnowskiogo pod przewodnictwem pre 
gosa Związku okręgowego prof. Paciorkiewicza, 

Przeprowadzono żywą dyskosyę nad refera- 
tami prof. Wierzbickiego: „Zakładanie Ognisk 
rękodzielniczych* i prof. Arvaya: „Wychowanie 
narodowe w szkołach ludowych* — a równo» 
cześnie powzięto szereg uchwał w kierankn 
dyskusyą wskazanym. 

Postanowiono również dąłyś usilnie do za- 
kładania po miastach i miasteczkach miejskich 
bibliotek, wzorowanych na bibliotece miejskiej 
w Tarnowie im. Słowackiego. 

Z życia obywatelskiego w Andrychowie. P:- 
szą do nas z Andrychowa: 

Zawiąsane przed para tygodniami młode 
Stowarzyszenie kat. pracownie fabrycznych „O- 
dwiata i Praca“, Jako Stowarzyszenie kultural- 
no-oświatowe ilością członków i swą ruchliwo 
ścią zajmie niedługo pierwsze miejsce wśród 
stowarzyszeń miejscowych. 

W niedzielę 16 lutego odbyło Się miesięczne 
zebranie Stowarzyszenia. Zaegaił X. Patron Lu 
dwik Kasprzyk, a następnie pracownice odśŚpie: 
wały piękny hymn: „My chcemy Boga“. Odczyt 
p. ©: „Potrzeba oświaty i jak się o nią sta- 
raó“ wygłosił X. Patron. Nastąpiły deklamacye 
trzech pracownic, które podobały się ogólnie 
Biblioteka Stowarzyezenia liczy 210 tomów. Bi 
blioteka jest darem X. Patrona. Po wypoży- 
czenin książek śpiewem „Hej Siostry pracowni- 
ce* zakończono zebranie. 

Wydział Stowarzyszenia urządza dla człon 
ków „Kurs samarytański*i uprosił do wykładów 
Dra Stan. Matlaka, 

W łonie Stowarzyszenia zawiązało się „Kól- 
ko śpiewackie”. Lekcyi śpiewu będzie udzielał 
p. nanor, Janina Brosiówna. 

W sobotę 8 lutego zebrała się na posiedze- 
nie nowa Rada miejska. Na porządku dziennym 
była sprawa wybora burmistrza i dwóch asso- 
sorów, Burmistrzem został jednogłośnie wybra- 
ny Stefan hr. Bobrowski. Assesorami wybrani 
zostali pp. Ferdynand Matlak i Ludwik An- 
tecki. 

Z życia towarzyskiego w Rozwadowie. Piszą 
do nas s Rozwadowa: 

Dnia 2 bm. Tow. „Sokół, urządziło przed- 
stawienie, urozmaieone śpiewem i kupletami, 
poczem nn zakończenie Karnawała po praedsta- 
wieniu, przy dźwiękach muzyki włościańskiej 
s Obojny tańszono ochoczo do samego rana... 
Sądziliśmy, że po zabawach „Sokół“ weźnia się 
do óÓwiozsń karabinami. Na razie zamówiono 16 
karabinów i być może, że gdy nadejdą, nadej- 
dzie też i lepszy duch i zapał do ćwiczeń. — 
„Sekóis by mógł a nawet powinien ubierać 
składki na skarb narodowy, tymczasem fankoy® 
jego spełnia żyd Dr Isenberg, który miano: 
wany poborcą przez komisyą tymczasową, ŚCĄ 
ga z ludzi pieniądze na jakiś także skarb. I tu 
znowu „Sokół“ dal się wyprzedzić ! 

Staraniem Tow, nanczycielekiego „Ognisko“ 
odegrano dnia 9 lutego w sali „Sokoła* sztakę 
hr. Fredry „Sloby panieńskie“, Komedyę pod 
reżyseryą p. Nowaka odegrano bardzo do- 
brze, za co też amatorów rzęsiście oklaskiwano, 
z pań dobrze grały pny Polkówna, Kucharczy» 
kówna, zaś z panów pP. Kędzier, Łojczyk, No- 
wak. Przed przedstawieniem inspektor szkolny 
p. Btamkiewicz z Tarnobrzega omówił rzeesowo 
znaczenie Esperanta, Czysty dochód na cele 
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„Ogniska* 
100 K. 

Ostatnimi dniami mieliśmy cały szereg ze- 
brań i tak dnia 15 lutego Tow. szkoły ludo- 
wej, gdzie po zdaniu zprawozdania z pracy w 
powiesię wyznaczono n3 dzień 1 marca dalsze 
zebranie TAL. 

W niedzielę dnia 16 lutego mieli toż ze- 
branie i ze strały skarbowej, zaś o godzinie 5 
wieczerem tego samego dnia odbyło sią zebra- 


prryniosło przedstawienie przeszło 


GŁOS NARODU s dnia 22 Lutego 1913, 


Galicyjska Slemens Schuckertowska Spółka |noszą 52,100.000 K. Obejmują one między 


z ogr. por. we Lwowie. Dnia 17 lutego b. r. 
odbyło się w avii posiedzeń Głalicyjakiego Ban- 
ku Ludowego dla Rolnictwa i handln we Lwo- 
wie pierwsze posiedzenie Rady Nadzorczej po» 
wyższej Spółki. Do Rady Nadzorczej należą: 
Jego Kksoelencya Adam Jędrzejowicz, oraz pp. 
Dyrektor Stanisław Garfein, Maryan Jaroszyń- 
skj, dyrektor Bolesływ Lswick', Dyrektor Fer- 
oynand Nenreiter i poseł Władysław Stesłowioz, 


nie spółki szewskiej. Jest nadzieja, że przy do- |Rada nadzorcza ukonstytuowała się, wybierając 


brych chęciach p. mecenasa Dr Jaroszowskiego 
sprawa weźmie dobry obrót i Spółka wyzwoli 
rzesze szewskie © niewoli lichwy żydowskiej. 
Tego samego dnia w sali szkolnej o godzinie 
wpół do 6 wieczorem odbyło się zebranie Ligi 
Pomocy przemysłowaj, Po uchwaleniu różnych 
ważnych apraw wybrano nowy zarząd Ligi, w 
skład którego weaali jako przew. X. O. Hono- 
ret, gwardyan O. Kapucynów, zast. przew. p. 
P, Serwacki, masarz, skarbnik p. inż. Dadziak, 
sekr, p. Leon Grzegorzsk, prawnik. 

Miasto nasze uzysksło ostatniami czasy no- 
wość... telefon, ladzie jednak nuważsją to za 
oznakę jakiszoś fatum, t jest wojny... 

Nilepomyślny występ posła Jaglełła. Jak do- 
noszą z Petersborga, pierwszy występ posła 
Jagialła w Damie przyniósi mu xawód.. i kom- 
promitacyą. Wybraniec żydów i ich sojuszników 
mów ł coś od rzeczy tak, że przewodniczący 
przerwał mu mową nwagą, by się wyrażał o 
tyle jasso, by go przynajmniej stenografowie 
zrozumieć mogli, o tem bowiem, by go zrozu- 
mieć mógł ktokolwiek w Izbie, mowy być nie 
może. Skonfundowany „pozeł* przerwał swe 
„przemówienie* i jak miepyszny zssedł z iry- 
bany. Wypadek tego rodzaja zdarzył się po 
raz pierwszy od czaru, jak istnieje Dama i 
trzeba właśnie, że zdarzył sią z „reprezentau- 
tem stolicy kraja“, Z tego zaś, co podaje Agen- 
cya Petersburska, widoczna jest, że p. Jzgielła 
nietylko „bąkał* niezrozamiale, ale i niedorze 
cznia, 

Tak więc dzięki żydom, reprezentacza ng- 
sza w Izbie rosyjskiej stała się utągow!skiem. 


Ze śwista. 


Podwójne morderstwo z zemsty. Z Wiednia 
donoszą: Gdy trzej bracia Bergerowie opuścili 
wczoraj 0 godz. 5 popoładnia dom, gdzie 
się mieszczą bivra frmy budowlanej, której są 
właścicielami szwagier ich Emil Altman, który 
dawniej pracował u firmy Bargarów, lecz został 
wydalony, wyskoczył z ukrycia i trzema wy- 
strzałami z rewolweru poranil olążxo wszystkich 
trzech brac! Bergerów. Dwaj z nich zmarli, 
Altman aremztowany zeznał, że czyna dokonal 
z zemsty, ponieważ obwinia Borgorów, że przy- 
prawili go o utratę majatku, 

Wielki pożar w Tokio. Niemisckie Tow. ku 
blowe donosi z Tokio: Podczas zzalejącego tu 
wczoraj orkann w centram miasta wybnchł 
pożar, którego pastwą padło przeszło 3000 do- 
mów, między tymi wiele szkół. 

Pożar, który wybuchł w hali armii zbawie- 
nia w dzielnicy Kand», rozsącrzył się wskutek 
wiehru z wielką szybr' ścią, tak, ż9 w końcu 
objął omą dzielnicę miasta, Garnizon pracował 
wraz zo strażą ogniową, jednak wszelki ratu 
nek okazał się daremnym. Kanda, stanowiąca 
środowisko życia stndesokiego, zgorztła, wiele 
szkół i zakładów wychowawazych padło pastwą 
płomieni, 

Urządownie stwierdzono, Łe požar zniszczył 
3300 domów. Liczbę bezdomnych nmieszczo- 
żę w parka Kanady, ocaniają na 15000 
osób, 


Wiadom»ści kościelne. 


Nabożeństwo akademiokie odbędzie się w 
niedzielą 23 bm, w kościele św. Anny o godz. 
910 Rektor semin. dachown. X. kanonik Sle- 
picki rozwinie w dalszym o'ągu swój temat 
„Przyczyny niowiary* (Etyka w walce z do 
gmatem). 

Z Bractwa Przenajśw. Sakramentu. W zie- 
dzielę, t. j. dnia 23 b. m., jako w ostatnią nie- 
dzielę miesiąca, odbędzie się w kościele áw. 
Józefa SS. Bernardynek o godz, 8'30 Msza Św. 
na intencyę Bractwa Najśw. Sakramentu, a o 
6 wieczorem wspólna Adoracya i prodesyn. 


Zmarli Ludwika x Lsmas:bów Spiso w 3, 
żona radcy szkclnego, zmarła, przeływszy lat 
64, 9 bm. 

Stefan Sxkolnikowski, przeżywszy lat 
54, zmarł 19 bm. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 


W anli I. szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz. 
8 9 earo Wstęp 10 h. 4 


Poniedziałek 24, wtorek 25 bm. Prof, Uniw. Dr 
Roman Dyboski: „O wielkich tragedyach Szekspira”, 
2 godz). y 
i r 26, czwartek 27, piątek 28 bm., poniedzia- 
łek 3 marca. Prof. Władysław Dawid: „O kaztałcenin 
woli i charakteru“. (4 godz.). 


Repertuar teatru miejxzisgo w Krakowie 


Piątek. Teatr zamknięty. 

Sobota. „Judasz z Kariothu*, dramat w 5 aktach 
(6 odsłonach) K. R. Rostworowskiego. 

Niedziela popoł. „Dobrze skrojony frak“, kroto- 
chwila w 4 akt. Gabryela Drégely. Geny zniżone do 
połowy. 

Niedziela wieczór. „Judasz z Kariothu*. 

Poniedziałek, „Judasz s Kariothu*, 


Teatr świetlny „Uciecha“ Starowiślna 16. 


Do piątku dnia 21 bm.: „Królowa lasów“, w*pa- 
niały dramat z życia Barów w Afryce. „Pau Moryc, 
jako wojenny fotograf na Bałkanie" (komedya) Wi- 
doki Sawajcaryi z okolic tunelu św. Gotarda. Figle 
młodego niedźwiedzia. Nadto inne zajmnjące obrazy 
i humoreski. Aktualne: Pogrzeb posła Schukmeiera, 


W niedzielę od wpół d ZA, 
4 do wpół do 11. pół do 3 do 11. Oodziennie o 


m 


prezesem Jego  Ekseelencyą Aama  Jędrzejo- 
wicza, wiceprezesem p, Maryana Jaroszyńskiego, 
a gsokretsrzem p. Dyrektora Dra Stanisława 
Garfeins. W obradach brał także udział zawia- 
dawca Sółki p. Dyrektor Maurycy Wiktor Ei 
chaer. (260) 
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Nauka, Literatura, Sztuka. 


W pałacu Sztuk pięknych otwarto dzisiaj 
wystawę zbiorową: obrazów, akwafort i kili- 
mów artysty p. Jana Skotnickiego, następnie 
urządzono zbiorową wystawę artysty malarza 
Antoniego Kozakiewisza złożoną z obrażów olej- 
nych, akwareli i rysanków, wraszcie wystawa 
obejmuj dzieła pp. Olgi Boznańskiej, ÓĆsikliń 
skiego Z:fira, Fałata Juliana, G<otta Tecdora, 
Hirszfinkla Izydora, Karszniewicza Jarzego, Ja- 
cka Malczewskiego, Ludwika M'ekego, Tymona 
Niesiołowskiego, Piotra Stachiewicza, Maxa 
Sshónberga, Jana Warchułowskiego, Tadeusza 
Waśkowskiego. 

IV Wystawa „Rzeżby”, W wystawie urzą 
dzonej przez Tewarzystwo artystów polskich 
„Rzeźba“ biorą ndzisł następujący artyści: Ire- 
na Ohmielśsks, pref, Ksawery Danikowski, 
Stanisław Getter, @aataw Gswozdecki, Henryk 
Hechwann, Stanisław Jackowski, Włodzimierz 
Koniecsny, Franciszei: Kusharczyk, Csesław Ma- 
kowski, Bronisław Pelozarzki, Stanisław Popłuw- 
ski, Ludwik Paget, Jan Raszka, Witold Reego- 
ciński, Jan Szezepkowski. 

Otwarcie wystawy nastąpi w niedzielę 23 
b. m. o godz, 11 przedpoł. 

Nowa sztuka p. Nowaczyńskiego. Teatr pal- 
ski wystawia w tych dniach nową sztukę p. 
Nowaczyńskiego p. t. „Nowe Ateny“, poświęco- 
ną Krakowowi. Opisująs w „rozdziale pierw- 
szym“ zatytnłowanym „Narodek stę bawi“, kra- 
kowski „Gaj Akademora*, t. j. Pianty, p. No- 
waczyński między innemi objaśnia : 

„Silne zgęszczenie krzaków bzu z lewej 
strony w głębi wzbudzi podejrzenie, czy też w 
pobliżn nie znajdają się przypsdkiem ubikacye 
nie całkiem „A propos“ tutaj właśnia alokowane; 
podejrzenie, niestety okazuje się słasznem; 
zdradza to przykra a wątpliwa woń, przedosta- 
jara się swobodnie at do modnej plantowej 
mleczarni, 8 wonią bzów (o tej porze roku o: 
oczywiście nie kwitnących) bynajmniej nie gwal- 
ozona. Tym czasem to właśnie rondo, inaczej 
kółko w „gaja Akademosa* wybrano jako ide- 
alny teren pod jeszcze jeden pomnik, który oto 
obecnie czeka cierpliwie cdstoniąsia, jak o tem 
świadczą dažo, brudne płachty zgrzebnego płó- 
tniska, rozwieszone między wysokiemi narodowo 
pokostowanemi żerdziami, powbijanemi w gazon 
dookoła ukrytego pomnika“. 

Obok głównych postaci, jak: J. Exso. Pan 
Minister z Wiedniu Mister Samuel Szeląg jego 
brat, z Ithaki (U. St. A) Jakób Strsdorski 
III wicsprezydent miasta ets. wyróżniają się 
krzkowiacy i górale, chłopi i arystokrzei, sta 
rozakonaj, izraolici, Żydzi, hassydzi i hałaciarze. 
Jeden feldmszrzsałak i jeden pikkolo. Kilku ka- 
nonierów, agronomowie w butach amerykań- 
skich I medycy w batach dxinrawych. Stare 
emeryty i młode eremity. Oztery Exzellencye, 
dwóch szoferów, czterysta szoengeistów, tłum 
ateńczyków, kilka abderytów. 


Z parlamentu. 


Komisya finansowa lsby posłów uchwa 
liła wreszcie wczoraj przepis o wglą 
daniu do ksiąg — w myśl wniosków 
pos. Lichta, która zawierają szereg kauteli 
i zastrzeżeń. Wgląd do Ksiąg hędzie megła 
przeprowadzać jedynie podstkowa komisya 
apelacyjns celem kontreli dochodów po- 
datnika. O innych zastrzeżeniach (sachowa- 
nie tajemnicy przez członków komisyi, wy- 
kluczenie konkurentów it. p.) piszliśmy przed 
kilku doiami, 


k * 

Deputacya Koła polskiego była wcsoraj 
u hr. Stuergkha celem uzyskania pomocy 
dla miast, cierpiących wskutek bezrobocia 
j przesilenia, He Stuergkh uznał słuszność 
tych żądań i obiecał upoważnić namiestnika 
Bobrzyńskiego, aby z funduszów mu udzie- 
lonych, dawał zaliczki na doraźną po- 
moc. Dalej oświadczył prozydent miniatrów, 
że poleci namiestnikowiu%7 przedłożył szczegó - 
łowy projekt ekcyi ratunkowej, 

Koło polskie domaga się budowy nastę- 
pujących kolei lekalnych: Wieliczka Mszana 
Dolna, Łoadygowice-Buczkowice, Jasło Zmi- 
grod, Jagło-Dębica, Krosno-Brzozów, Ryma- 
nów Rymanów Zdrój, Przemyśt-Krasiczyn, 
Stary Sącz-Szczawnies, Rzeszów-Nisko, Pod- 
hejse-Wiśniowczyk, Złoczów- ZaSsów, Za kc- 
pane-Swinnica, Kołorayju-Kuty. Udział 
pańtwa w kosztach budowy tych kolei preli 
micowane na 52,537.000 K '""ymcznsem rząd 
godzi się tylko na sumę 47 millionów. Ukła- 
dy co do wysokości sumy toczyły się wczo- 
raj — ale bez rezultatu. 

Specyalnie co się tyczy kolei Zako- 
pane—Swiniea, udział państwa w tej kolei 
ima wynosić pół miliona Koron. Wybudowa- 
nie tej kolei nntrafia na tę trudność, że ko 
szty jej wynosiłyby razem 3 miiiony koron. 
Kraj daje pół miliona, potrzaba zatam dwa 
miliony, które możnaby było pokryć w dro- 
dze prywatnego przedsiębiorstwa. Dotąd jednak 
nie zgłosiło się żadne przedsięb crstwo, któ: 


Doskonałym przewodnikiem w rozległej dzie- | reby chciało sfinansować tę kolej, 


dzinie dziennikarstwa i dziatu inseratowsgo jest 
katalog ganetowy na rok 1913 firmy: Rudolf 
Mossep, wydany jak zwykl» z wielką staran- 
nością i dokładnością przez co staje się nie- 
zbędnym podręcznikiem dla ksżdego insoranta. 

Do katalogu dołączona sostała w tym roka 
także piękna teczka do pisania wraz z kalon- 
darzem kartkowym i notstnikiem. 


CU E 


Koleje lokalne. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 21 lutego.) 
Wiedeń. (Tel. wł.) Żądania Koła polskiego 


(255)! kredytów na koleje lokalae w Galicyi wy- 


m Handel artykułów treści religijnej, 
= obrazów ! ram 


kazimierz Zajączkowski 


QLECA: 


Kraków, pl. Maryacki 


innymi linie kolejowe: 

Mszana-Wieliczka, 

Łodygowice-Buczkowice, 

Złoczó w-Sassów, 

Jasło-Zmigród, 

Jasło.Dębica, 

Krosno-Brzozów, 

Krosno-Przemyśl, 

Stary Sącz Szczawnica, 

Podhajce-Kuty. 

Na ostatku umieszczona jest linia Zako- 
pane-Swinica, która z powodu trudności 
technicznych uważana jest za wątpliwą. 

Rząd sgadza się na szereg projektowa- 
nych linij, ale chce dać na ten cel tylko 
kwotę 46 mil. Ki żąda, aby Koło polskie 
usunęło s planu jedną z większych 
linij. 

Koło polskie jednak temu żądaniu od- 
mówiło, 


Ustąpienie min. Długosza. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Minister Długosz wyje- 
chał na trsytygodniowy urlop na południe. 
Jest on chory na newrozę serca. Już 
dawno wyraził on z tego powodu zamiar 
opuszczenia swego stanowiska.— 
Wobec tego obecne zapowiedzi jego dymi- 
syi prawdopodobnie się sprawdzą I jest mo- 
żliwem, że min. Długcez na swe stanowisko 
już nie wróci. 

W rasie dymisyi min. Długosza, o tekę 
min. galicyjskiego ubiegać się będą pono- 
wnie ludowey. 


Woj 
OJRa. 
Z placu bojn. 

Konstantynopol. (T. B.) Ofioyalne sprawo- 
zdanie donosi: Wczoraj po północy A dry a- 
nopol był bardzo słabo ostrzeliwany. Sy: 
tuacya na linii Czataldży i koło Gallipoli 
jest niezmieniona. 

Wiedeń. (Tel. pryw.) Z Oattaro donosi 
„N. W. Abendblatt“, że przybył tam Albań- 
czyk, któremu udało się uciec ze Skadaru. 
Zapewnia on, że twierdza ma jeszcze pro- 
wiantu na sześć miesięcy. Pod komandą 
Hassana Rizy beja znajduje się 35.000 


wojska, zaś pod komendą Essada beja 
10.000 Albańczyków. 


Nowy komendant pod Skadarem. 


Wiedeń. (Tel. wł) Nadeszła tu wiadomość, 
że komendantem pod Skadarem wojsk csar- 
o ln I serbskich został generał Boja- 
novicz. 


Niepowadzonia Tarków. 


Konstantynopol. (T. B.) Jak słychać, po- 
nowne usiłowania wylądowania wolsk: ture- 
ckich koło Szarkoej nie udały się. Wo) 


sko tureckie, zebrane na koło 30 większych 
i mniejszych okrętach transportowych, czeka 


koło Gallipoli na wylądowanie. 


Bułgarzy nad m. Marmora. 
Konetanza. (T. B.) Według opowiadań po- 
dróżnego s Bogados, jestto jedyna miej- 
scowość na wybrzeżu morza Marmora, je- 
szcze znajdująca się w rękach tureskich. — 
Silivria znajduja się w rękach bułgar- 
skich. 


Gndzoziemcoy w Adryanopoln. 


Belgrad. (Tel. wł.) Komendant Adryano- 
pola odrzucił prośbę cudzoziemców o pozwo- 
lenie opuszczenia miasta. Boi on się aby przy 
tem nie popełniono zdrady tajemnic twier- 


dzy. Cudzoziemceom zostanie wyznaczony pe 
wien rejon Bpecyalny, 


Walki w Epirze. 


Ateny. (T. Ag. at.) Wojeko tureckie, po- 
parte przes ochotników, saatakowało obóz 
grecki w Dewrenca. Nieprzyjaciel odparty 
został ze znacznemi stratami aż do Christe- 
wicy. Walka artyleryi koło Bisani trwa 
dalej. Ogień bateryi tureckiej jest słaby. 


Echa z Bałkanu. 


Rokowania z Austryą. 

Belgrad. (Tel. wł.) Serbia oświadcza chęć 
podjęcia rokowań z Austro- Węgrami b oS; 
pośrednio przez posła austro.-węgiersk. 
w Belgradzie. 


Serbia a sprawa Albanii. 


Belgrad. (Tel. wł.) Serbia zwróci się do 
mocarstw z przedstawieniem sprawy Albanii 
i oświadczy, że właściwie Albania jej się na- 
laży. Zə względu jednak na utrzymanie po- 
kolu gotowa jest zgodzić elę na jej autonomię, 
nie może tego jednak uczynić bez szkody 
swych granic. 


Zatarg rumuńsko-bnłgarski. 


Sofia. (T. B) Dzisiaj oczekują odpowiedzi 
Rumunii, względnie rozstrzygnięcia. Na miej- 
scu KkompeteLtnem spodziewają się, że Ke. 
Ghika bądzie powołany do Bukaresztu 
celem zdania sprawozdania. Na każdy wy 
padek jednakże przedtem nastąpi zbiorowy 
krok mocarstw. 

Londyn (T. B.) „Times“ donosi, że zatarg 
bułgarsko ramuński rozstrzygnięty będzie 
przez Anglią i Rosyę. 

Bukareszt. (T. B.) Dziś odbędzie się Rada. 
ministrów, ea której sadecydowane zostanie 
stanowisko Rumunii wobec ostatniego kreku 
mocarstw. 


Szpiedzy. 


Konstantynopol (T.B) W okolicy Galli- 
poli aresztowano «koło 20 chłopów bułgar- 
skich jako szpiegów i tu przewieziono. 


j. Sta 


Obrazy do wyp 
cye Drogi Krzyżowej 


ORAZ WIELKI WYBOR RAMEK DO FOTOGRAFI. === 


Venizelos na plaon boju. 


Ateny. (T. B.) Premier Veniselos odbył 
wczoraj popołudniu Konferencyę z następcą 
tronu we Filipiades. 


Miraże pokoju. 
Londyn. (Tel. wł) Hakki basza oświad- 


czył, że pertraktacye pokojowe w najbliż- 
szym czasie zostaną podjęte. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Nerodn*" z dnia 21 lutego.) 


Z Koła polskiego. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Pełne posiedzenie Koła 


polskiego odbędzie sią we środę. 


O ubezpieczenie społeczne. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyła się w Kole 


polskiem Konferencya w sprawie ubezpiecze- 
nia społecznego. Brali w niej udział reprezen- 
tanci Rusinów i Bukowiny. Na wniosek pos. 
Lasockiego uchwalono, aby referenci pos. 
Buzek i 
wnioski, które udzieli się referentom innych 
klubów. Następnie odbędzie się Kkonferencya 
klubów, poczem nastąpią wspólne obrady. 


Biały przedłożyli sformułowane 


Ustąpienie posła Nenmayora. 
Wiedeń (Tel. wł.) Pos. Neumayer złożył 


godność zastępcy marszałka Sejmu dolno- 
austryaokiego. Następcą jego będzie poseł 
Porzer. 


Morderca Bergerów żydem. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Morderca Bergerów, 
Altman, jest żydem. Bergerowie zaś pocho* 
dzą « rodsiny, która przed kilku laty przy- 
jęła chrzest. — Trzeci Berger jest umłara- 
lący. 
Narady gubernatorów. 


Petersburg. (T. B.) Konferencya giberna- 
torów, rozpoczynająca się dzisiaj pod prze- 
wodnictwem ministra spraw wewnętrznych, 
dotyczy reformy policyi, przepisów paszpor- 
towych, śrudków przeciw apaszom, retorimy 
służby bezpieczeństwa i t. p. 


Niemcy a nominacya Delcassego. 

Berlin. (Tel. wł) Sfery niemieckie zacho- 
wują się wobec nominacyi Dsicassego bar- 
dzo spokejnie, gdyż sądzą tutaj, ża nie bę- 
dzie on w Petersburgu prowadził polityki an- 
tiniemieckiej. 

Właściwym powodem nominacył był fakt, 
że Poincarre nie życzył sobie udziału Del- 
onssego w kierowaniu polityką francuską w 
Paryżu. 


Głosy francuskie o zbrojeniach. 


Paryż. (T. B.) Prasa radykalna występuje 
przeciw zamiarowi wprowadzenia trzechletniej 
służby wojskowej. „L'Action* sądzi, że lep- 
szem od wszelkich innych środków byłoby 
aabezpieczenie Francyi przez utworzenie po- 
czwórnego porozumienia przez przyłączenie 
do mocarstw trójporosumienia państw bał- 
kańskich. 

Umiarkowany dep. Benois wywodzi, że 
jego zdaniem obecne stanowisko Niemiec nie 
jest groźbą przeciw Francyi, tylko środkiem 
ostrożności wobec ruchu panalawisty- 
cznego. 

Rewolncya w Meksyku. 

Meksyk. (T. B.) Wszyscy członkowie ro- 
dziny Madero uciekli. Dias oświadczył, że 
będzie kandydował na prezydenta. Były pre- 
zydent Madero jest osobietym jeńcem 
Huerty, który wziął na siebie wazelką od- 
powiedzialność za jego los. Według dokła- 
dnych obliczań podcsas ostatnich walk sgi- 
nęło 3.000 osób, w tem większa ilość osób 
cywilnych, kobiet i dzieci. Nadto było 7000 
rannych. Całe rodsiny zginęły przy ekspio- 
myl granatów. Także straty materyalne są 
bardzo wielkie. 


Przyjechali do Krakowa 


HOTEL FRANCWSKI. Hr. Mięczysławewie Poniń- 
aoy z Dembna, Hr. Włodzimierz Szembek z Węgierki, 
Stanisław Wiktor z Zarszyna, Władysławowie Śwo- 
bodowie z Kolbuszowej, Tadeusz Gustowicz ze Lwo- 
ws, Miobał Goldhaber ze Lwowa, Bolesław Mała- 
chowski z Zakopanego, Konstanty Radxiszewski £ 
Kaczorówki, Konstanty Krzeczkowski ae Lwowa, Ju- 
Husz Bursche z Warszawy, Mieczysław Obłapowski 
z Poznania, Wiihelm Wilson ze Lwowa. 


Nadesłane. 


Jedwab ślubny 


od K 1'35 za metr — ostatnia nowość! Wa 
wszystxich kolorach: B)gaty wybór próbek od- 
wrotnie. Fcanko i oclony wysyła G. Henneberg, 
c. k, dostawsa dwora J. O. M, cesarzowej nis» 
mieckiej Zurlch. 


Schicht Solarine 
£zyścidło metali 


czaruje wspaniały połysk ha 
mosiądzu, niklu, miedzi, sre» 
brze i złocie. Utrzymuje połysk 
najdłużej! Jest pod gwarancyą 
czysta od trucizn i kwasów i 
najtańsza w użyciu, bo wydatne 
i zaopatrzona patentowanym 
aparatem do wydzielania krop» 
li. Z powodu wysokiej zawar» 
tości oleju jest ona naturalną 
ochroną metali przeciw Osa» 
dżaniu się, zapiamieniu, rdzy b 
octanu. 


raw Ślubnych 


k 


Str. 4 GŁOS NARODU" s dnia 22 Lutego 1918. Nr 44 - 


a | AM 0 nym 


[.) Wszędzie chroniony, sławny i ulubiony środek domo- 
Od r. 12781 wy. Przy większych zamówieniach znaczny opust. 


ZAKŁAD 
echa Apte- THIERRYFGO BALSAM ARTTST. -KAMIENIARSKI 
; PORA Łza md m ko karza g BRAGI 
i w Klikowić posiarła h > i Prawdziwy tylko z zieloną zakonnicą, jako marką ochronną. «mg. TREMBECKICK 
wielki wybór gotowych 4: Prawnie chroniony. Każde podrobienie, naśladownictwo i od- 
| pomników z piasków W sprzedaż innego balsamu z łudzącemi markami będzie sądownie w Krakowie 
ca, granitu i marmuru. ŁA ścigane i surowo karane. Środek powszechnie znany za swej naj- Rakowietka | 7 


lepszej skuteczności przy wszystkich organach respiracyjnych, przy 
kaszlu, wyrzutach, chrypce, katarze oskrzeli, bolu w piersi, chorobie 
płuc, specyalnie przy influencyi, cierpieniach żołądkowych, zapa- 
leniu kiszek i śledziony, braku apetytu, złem trawieniu, obstrukcył, 
zewnętrznie przy bolu zębów i chorobach jamy ustnej, przy rwaniu 
w członkach, oparzelinach, wyrzutach skórnych ete. 12 małych lub 
6 podwójnych flaszek, lub 1 duża spec. flaszka familijna K. 5'60. 


Podejmuje się wyko- 

| nania grobów w miej- 

' + ścu i na prowincyi. 

E Telefon 1359. 


(dom własny) Telefon 462 
SĄ Podejmuje się wykonywa- 
nia w szelkich rob't w za: 
Ü kres ten wchodzących, 
M a wszczególności GRJ BO. 

= =" WCOW i POMNIKOW, 
tak w BU jak i na prowincyl. Po. 


WECET WEJ 
Fe m 


Józefa KUDESZY „Zofia Biesia 
| 
| 
| 
| 
| 


: i| matema Apte- y raw- Magé i leca wieiki wybór gotowych pomn'ków 
Zakład wedoleczniczy | CEDEN | kuza M. MARR ego saw. Maść ceniyloliowa mj of EE a 
Allein echter Balsam | zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czyni prawie æ 
Dr H H R | A G A mas dar Schstzrynibywlbakelj zcwsze bolesne operacye zbytecznemi. Znajduje £7 
E | A Thierry in Pregrada | zastosowanie: przy obrzmieniach piersi u kobiet %% 


W Krakowie, ullca Kanonieza L. 18. 


| bei Rokitych-Sawerbrun. $ brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, stwar= 
zai m. BO a p | AG dnieniu piersi, czerwonee, ranach nóg, skaleczeniach, gź JEDYNA W KBAJU 
otwarty eały rok. Umieszczenie dla 350 08 e- Sa - słonych wyciekacb, spuchnięciu nóg, a nawet przy próchnieniu kości; %4 


FABRYKA PASÓW 


kiaszynowyob : 
Ignacego Wurma. 
Na posiedzeniu kwietniowem b. r. 


Rada Arcybractwa I Banku Po- 


Urządzenie sakładu I łaziehek pierwszorzędna 
Geny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 
sa pokój jednoosobowy s utrzymaniem 


K 

TE e i przy ranach ciętych, kłótych postrzałowych, rżniętych i Wuczonych; służy 
. i = A] P do wyciągania obcych ciał, jak: ułamki szkła, skałki drewniane, piasek, Śrół, ciernie itp.; 
| Dr O po r przy wszystkich boląezkach, naroślach, karbunkułach, nowotworach, a nawet przy 
A l AF". i raku; przy zanokcicy, włóknie, pęcherzach, zranionych nogach, sparzeliznach, przy 
SED Z ke - odleżeniu u chorych, przy czyrakach, wyciekach z uszu i jątrzeniu u dzieci ete., ete, 
Przesyłka tylko za poprzedniem wysłaniem należytości luh za pobraniem pocztowem. 
2 słoiki kosztują K. 3'60. — — Otrzymać można w aptekach i en gros w drogueryach. 


-óży Oświęcim. 


ma - 


Znakomite ; IST EZ r- -y 
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać | 
Masło deserowe do Ameryki lub Kanady, aby udali się z peinem zau- 


r peame. taia tylu AAO da Należy adresować: GCHUTZENGEL-APOTEKE des A. TRIGRKY in PRZGRADA hei Kika. || pożnego w Krakowie nada 

poleca Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, u m a STYPĘND y A 
Wojciech Olszowski kra EAN oh aao EET: ztu a ZUO y cia m aj at i 

Kraków Mały rynek róg ul. Szpitalnej. p l z fundaoyi im, X Biskupa Ludwika Łę- 
2222 LL Hafofolaicfaloiofofcicfofce i: tofnioflofniafclofotczofn:,_ || „Niech Pana Prof. Bóg błogosławi za tę dobrą, rozumną towskiego i lm. Walerego. Rzewuskiego, 
[2 i tak praktyczną książkę“. (Wyjątek z 68 listu do Autora). o 0 z ie EA się 
4 ; Książka ma 320 stron, cena 31} K., lub w zeszytach po 80 b. W BWCIM zawcazie za granicą. O wr- 
czy KĘ pisi 2 Kto napisze do autora otrzyma darmo obszerny opisi treść. runkach wymaganych do uzyskania 


| tych stypendyj, zawiadomieni zostali 
m przełożeni dotyczących cachów Kra- 
kowa, do których czeladnicy właści- 
wego rzem'oiła po lnformecye sgła- 


MYSLIWYM 


polecamy najtaniej 


Fabryka wód miner. sztucznych i specyal. leczniczych E; M == Prof STEFAN GÓRKA, KRAKÓW. == 


od firmą 4 


R. RZĘCA I CHONURSKI > 


l = k i > i szać się msją. 259 3 1 
Krakowie, ulica św. Gertrudy, 1. 4. |? J g, ie = TE" UROJJW, 
wyrabia pod Eaa Rady z Moda rakke go krak., polocone i a wy 8CZYĆ reuma yzm K u G VA (o r f a et 0 n 


& WODY MINERALNE SZTUCZNE } Książka, którą wysyłam bezpłatnie wskaże wam ze skórzaną budg, wózek na resoracb, na 


Śrut wszelkich wielkości. 
Balistol oliwa do broni. 
Laski polne i stołki składane. 


diaso i koni mó 
edpowiadające składem chemicznym wodom: gS: rz CAO aroy ZATA 


Szczoteczki do czyszczenia broni. £ f A kir RE EL Ra ike Boz nad Fa waaga kiol ha pa do sprzedania i TA ul. Ko- 
e i Í ję mego ciała. _exarze I specyaliści tej chorobie nie pomódz nie mog wielu znich nawet | $cfuszki Nr. 109, czwarty dom za: poczt 
Smarowidła do obuwia. 24 ma alltahin SERA peja dc a zy dą Jo ask 5 pzyznali chorobę mą za nieuleczalną. Wtedy próbowałem korzystać ze środków ogłoszo: 258 3 i TOR? 
0 Braa pocy EE J D Ae ref Ja a, ry & h j D Z | nych w gazetach, lecz I z tych również żadnej korzyści nie otrzymałem, tak dałece iż juź | ——————_—— 
grzewacze rąk. ne wody sę: 8 p A " Cenniki ego. oprzedaż cząst- jŠ" |prawle straciłem nadzieję wyleczenia stę. Lecz przedtem aby oddać się zupełnie rozpaczy s 
Lampki alktrżóźm kowa w aptekao ogueryach.* — Cenniki na żądanie darmo, a ` „reg a yy zbadać tę chorobę i przyczyny e R sek i Dla niod okrown ch J 
a UzU rag [e ~ wtedy zdołam znależć środek do leczenia. Po npływio uletniej usil- i y u 
IVI 1-1 JUWYUWUWVYWUUYWUVYW SZ nej pracy zdołałem w końcu wynaleźć środek. który przewyższył wsze- 


Thermos flaszki dla myśliwych. 
Torby turystyczne etc. 


REIM i S-ka 


RAANAANJARARAATAANNARNANAOARA NS 


= KTO CHCE = 


lakie moje oczekiwania. Co lekarze niemogli znaleźć dla mnie, sam zna- 
lazłem i obecnie jestem zdrów. Poczem zawiadomiłem o odkryeiu swem j 
tysiącom cierpiącym na tą chorobę i oni równieź teraz wyleczeni zostali. 


i Z powodu, aby wszyscy A na s, lub podagro wiedzie 
jak można wyleczyr się z tej choroby, wydałem książkę w której bar- : 
dzo wyrażnie opisałem jak można w za pałności wytępić nieprzyjaciela anglelski ODZYWGZY, wytrawny 


tego organizmu. Z wielką chęci otów jestem wysłać znpełnie bezpła- | 
K k = taia Fedea a tę dstcowancj kalążki pode clocp PDA W hı i h butelkach 
reumatyzm lub podagrę. ziąźce tej wskazane jak łatwo i prędko oleca firma 
raków, W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ = 


można u siebłe w domu wyłeczyć tę chorobę. Nie odkładajcie na chwilę, lecz niezwłocznie 


napiszcie, aby wysłano Wam książkę tę. Napiszc'e swe imię, nazwizko i pełny adres na 
10-cio halerzowej odkrytce i odeślijcie pod następującym adresem: M, E, TRAYSEB 
Nr. 157, Bangor House, £hoe Lane London, E. O, England, 21 e $ 
e. ik. Dostawca Dworów 
E 
imnazyum Realne 


W KRAKOWIE, 
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